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„Nowy Dziennik" -wyrzuca nam brak 
liczuć chrześcijańskich w stosunku do 
ofiar berlińskiego „pogromu"... Pismo 
„ociekające (I) wprosi orl chrześcijaństwa 
1 demokracji", — pismo, które ostatmo 
przyniosło „wzruszając? apoteoze(?) Gand 
hiego" wraz z uwielbieniem '„prymatu du­
cha, miłości nieprzyjaciół" i t. d., — prze­
chodzi — oburza się na nas „Nowy Dzien­
nik" — spokojnie do porządku dzi°nnego 
nad berlińskim „pogrompm", a jego reda­
kcja suchemi oczyma patrzy na ten ohy­
dny akt harbarzyństwa... „Tak wygląda — 
kończy z nam? swój spór „Nowy Dzien­
nik" — obłudniej-, wasza norlwójna mo­
ralność".

Przedewszystkicm — powoli, panowie 
Syjoniści! Za w iele wytaczacie przeciw’ 
nam dziaŁ Jedno wystarczy. To, które 
strzela — suchemi oczyma. Innych poci­
sków- nie chcemy odparowywać. Mógłby 
ktoś pomyśleć, że istotnie wierzymy w mo­
żliwość nawrócenia syjonistów na ohrze- 
ścijaiiSką moralność, a nas mogłaby spot­
kać ta Sama przykrość, Której doświad-

(Z POWODU „POGROMU" W BERLINIE)

| czy? pewien teolog niemiecki ze strony
sławnego Mendelsohna. Uwderzywszy bo­
wiem w „szlachetność umysłu" tego „trze­
ciego Moizesza" („drugim Mojżeszem" jest 
rabbi Majmonides), tego „filozofa" i przy­
jaciela Fryderyka IT, spróbował go prze­
konać do chrześcijaństwa. W odpowdedzi 
na to ogłosił Mendelsohn drukiem pracę 
przeciw chrześcijańskiej moralności, a w’ 
obronie Talmudu... W iec przestańmy przy 
tych suchych naszych oczach!

Istotnie! Jednej łzy nic uroniliśmy 
nad żydostwem z powodu berlińskiego 
„pogromu". Nie dlatego, żebyśmy mieli 
pochwalać lub milcząco tolerować akty 
gwałtu w stosunku do żydów. Zwakzamy 
je zawsze, z którejkolwiek pochodzą stro­
ny, i bez względu na to, czy uderzają 
w katolika, czy żyda!... I nie dlatego, byś­
my nie współczuł z bólem nielicznych 
zresztą jednostek żydowskich, które krwa 
wiły na bruku Berlina. Nie dlatego.

Ale dlatego, że prasa żydowska zm ie­
niła ten drobny stosunkowo incydent 
w „progrom żydostwa", i  tumultowi ulicz­

nemu narzuciła cechy jakiegoś olbrzymie­
go sprzysięzenm przeciw żydom, ozem 
przecież nie był. A przedewszysfkiem dla- 
tegośmy łzy nie mogli uronić nad losem  
żydostwa (w  ktorego historji zresztą „po­
grom" berliński jest drobiazgiem), że po 
stronie tego właśnie tak azis wzruszonego 
żydostwa nie widzimy żadnego zrozumie­
nia, nawet próby z  ©zumienia, dlaczego 
w’ chrześcijańskiem społeczeństwie raz za 
razem odruch antyżydowski się zrywa. 
Poprostu dziw nadzwvczajny, że, gdy 
w polskiem społeczeństwie wcale nie rzad 
ko podnos; się głos w obronie „prześlado­
wanych" żydów i pióbuje się  zrozumieć 
drogi tego narodu, to w żydowskiem spo­
łeczeństwie jednego m e znajdziemy myśli­
ciela, polityka, działacza, któryby lojalnie 
chcia? zrozumieć naszą, polską tendencję 
do chrześcijańskiego i narodowego pań 
stwu, i w  świetle tej tendencji wytłóma- 
czyć poszczególne postulaty z tej dzie­
dziny.

A pizecież, zrozumieć nas tak jest n ie­
trudno! Weźmjjmy pod uw’agę iettną tyl­
ko sprawę, która nieraz już zaogniała sto­
sunek PolaKów do żydów: — sprawę ko­
munizmu!

Aresztowano niedawno w W arszawie 
kilku literatów pod zaizutem komunizmu. 
P i awie samych żydów . % których dwaj 
i Hemoel i Ohwatt) sneejalnie byli zasłu­
żeni w m chu „wolnomyślnym", czyli „bez- 
bożniezym". Przypadek?... A oto w parę 
dni później wyłapano jaozejkę komunisty­
czna w jwinem z gimnazjów warszawskich 
Znów — żydowskie studentki! Przypa­
dek?... W ięc jest nrzj pac kiom, że oa lat 
14-tu prawie jedynymi, w każdym razie 
najbardziej sprawie oddanymi, propaga­
torami i kierownikami agitacji komuni­
stycznej w Polsce są żydzi?

Czyż więc po 14-tu latach przykrych 
w tym względzie doświadczeń nie mamy 
prawa i obowiązku do nieufności w sto­
sunku do żydów? Czyż nie mamy prawa 
pow edzieć im: — śpicie na rakiem łożn, 
jakieście sobie sami przygotowali?

Powie nam pos. Thon, jak to pisał 
w swoim artvkule o „pogromie" berliń­
skim: — cały naród nie może oapowiadać 
za winy jednostek... Prawda, nie może od­
powiadać, jeśli się stara przeciwdziałać 
potępienia goonym knowaniom swoich 
grap j jednostek. Tylko wtedy! Lecz, k ie­
dyż to władze narodu żydowskiego, nawet 
władze naczelne polskich żydów, zdobyły 
się na uczciwe potępienie żydów-komun? - 
stów, podkopujących się pod polskie pań-
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stwo? Kiedyż to podjęto akcję oczyszcza­
jącą szkoły żydowskie z elementu komu­
nistycznego? Kiedyż to dojrzale i „lojal­
ne" żydostwe polskie spróbowało pow­
ściągnąć komunistyczne zapędy akademic­
kiej młoazieży żydowskiej? Czekaliśmy na 
taką akcję. I Die doczekaliśmy się! Nato­
miast widzieliśmy co innego!

Jak tylko w prasie polskiej pojawił się  
lekki komentarz do w ;adomości o areszto­
waniu żydowskich studentek lub studen­
tów, prasa żydowska spieszyła z obroną. 
Państwu? Nie! Komunistycznym studen­
tom' Zamiast się od nich odgrodzić, mi- 
mowoli zapewne zsoti daryzowała się z  ni­
mi. Nauka oczywiście znajdzie akreśflenie 
tego zjawiska: „więź narodowa", „raso­
wa?, „antropologiczna" lub coś w tym ro­
dzaju. Ale żaden trybunał państwowego 
sumienia m e znajdzie usprawiedlwienia 
dla niego.

Niech się więc nie dziwi „Nowy Dzien­
nik", że mamy suche oczy, gdy on płacze 
nad losem żydostwa z okazji berlińskiego  
„pogromu"... Współczuć możemy jednost­
kom tylko, lecz nie narodowi ,W Z.

Warszawa, 18. 9. ;Tel. wł.Y Rada Ministrów 
uchwaliła m  ostatmem posiedzeniu projekt 

ustawy upoważniającej Mśnisiersiwo Komuni­
kacji do wybudowania linji kolejowej Kraków 
Miechów. Plan i koszto-.ys tej budowy ma npra

cować Ministerstwo Komunikacji w porozumie 
niu z Ministerstwem Skarbu. Budowa byiaby 
rozpoczęta w  roku przyszłym. Lima skróci po­
łączenie W arszawy z  Krakowem o 52 Litr., cc 
stanowi jedną siódmą całej odlegloScL

PROTEST PRZECIW  ZNIESIENIU 
DEPARTAM ENTU SZTUKI.

Warszawa, 18. 9. (Tel w ł) . Delegacja pol­
skiego św iata a-tystyczoego  w osoba.’ h Zbi­
gniew a Droeiwiecłdeigo, F erdynanda Goetla, 
H enryka Uombecadego i W ojciecha Jastrzębow  
skiego złożyła m inistrow i ośw iaty p. Jędrze- 
jftwtczoiwtt memorjał protestujący przeciwko

zniesieniu departamentu sztuki. Memoriał po­
party jest podpisami wiplu artystów i litera­
tów. P. minister odniósł się przychyla.* do po 
stulatów, wysuniętych w memoriale i .postano­
wił rozpatrzeć je w naibliższym czasie.

Warszawa, 18. 9. (Teł. w ł). Prezydent 
Rzplitej wrócił w dniu dzisiejszym dc War­
szawy.
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f  czcn pi§iąSiiBlf.„
Kier" się odbędzie proces więźniów  

brzeskich?
A kt o sk a rż e n ia  w ięźniów  b rz e a k id i, 

o k tó ry m  wczoawji p isaliśm y, n ie  odnosi 
s ię  do  w szystk ich  w ięźniów ; SpraAYe b o ­
w iem  — pisze „R o b o tn ik 11 —

,.p. Al. Dębskiego ze Stronn, N arodowego 
umorzono w  toku  śledztwa-^ spraw ę p. W. 
Korfantego zawieszono n a  żad an k  Sejmu 
śląskiego; spraw ę p. K w iatkow skiego w r- 
dzielono; sprawę p. Popiela A v y d z ie lo n o “ .

„Akt oskarżenia —  pisze dalej „Robot- 
■nik“ —  zarzuca, że w szyscy oskarżeni od 
ro k u , 1928 do w rześnia 1930 roku usiłowali 

‘usunąć istn iejący  ustró j państw ow y przez 
‘usunięcie istniejącego llząd u  przemocą, że 
w zyw ali do niepłacenia podatkowy dj skre­
dytow ali Rząd w  odezwach, w  prasie i t. d.

. i że „szkolili k ad ry  rew olucyjne11. Do roz­
praw y m a być pow ołanych 180 ś w ia d k ó w
i kilku  biegłych"

„Term:n rozprawy —  donosi ..Nowy
Dziennik11 —  nie został jeszcze przez sąd 
wyznaczony. D ecyzja w inna zapaść w  na j­
bliższych dniach. Będzie to  jeden z najbar­
dziej sensacyjnych procesów  pobtycznych 
w  Polsce niepodległej. N ieznany je st do­
tychczas kom plet sędziowski, k tó ry  będzie 
tę  spraw ę rozpatryw ał, natom iast mów 
się, że oskarżenie popierać będą autorow ie 
a k tu  oskarżenia, w iceprokuratorzy  Eause 
i  G rabow ski11.
Inne dzienniki twierdzą. że_ proces 

brzeski odbędzie się z końcem listopada 
lub z początkiem grudnia.

0 ulgę dla życia gospodarczego.
Prasa ooświeca dużo mmjsca reformie 

podatkowej, zaprojektowanej przez rząd. 
„Nowy Dziennik11 odnosi się krytycznie 
do niej... Uważa, że niektóre projekty są 
^obre i cenne.

„Do rzędu  tych  —  pisze —  uzasadnio­
nych  projektów  zaliczyć należy np. po d ­
w yższen ie  p o d a tk u  od  tan tjem . Nie ulega 

' w ątpliw ości, że w  w ielu w ypadkacn tan tje - 
m y  i  po Dory członkow  rozm aitych rad nad ­
zorczych i  t, p. w  przem5rśle polskim  są 
stanow czo z a ' w ysokie jak  n a  nasze s to ­
sunki, a naw et i w  porów naniu ze stosun­
kam i zacnodnło-europejskiema11.
Ale twierdzi, ze reforma podatków po­

winna była przyjść już dawniej.
„Dziś natom iast —  pisze —  gdy rząd 

w ystępuje z projektem  przeprow adzenia tej 
reform y, o baw iać  się  m usim y, że słow o .r e ­
form a'* będzie  jed y n ie  p łaszczyk iem  ł że 
pod pozorem  spe łn ien ia  tego  p o pu larnego  
la s la  rz ą d  d ą ż y ć  bedzie  do  podn iesien ia  
,vpływÓAV skarb o w y ch , b y  w  te n  sposób za­
pełnić lukę  ob jaw iającą się w  znacznym 

S p ad k u  ty ch  wpływów i  by  znaleźć środki 
n a  zaspokojenie wzrastających potrzeb —  
szczególnie w  dziedzinie w a lk i z bezrobo­

c ie m . Zapewne, państw o isto tn ie potrzebuje 
dziś większych wpływów, ale z drugiej stro ­

m y  sfe ry  han d lo w e ł p rzem ysłow e są  o b ec ­
n e  ta k  z łam an e  c ię la ra m i poda tkow em i 

■;i t a k  w y cze rp an e  eg zek u c jam i skarbow em i, 
że  p o s tu la t p rzyn iesien ia  im  choćby  częścio­
w ej u lg i i sk re ś len ia  za leg ło śc i D odatko­
w y ch  je s t rów n ie  w ażn y , ja k  in te re s  S k a r ­
bu , a  m oże n a w e t w ażn ie jszy , bo przecież 
u trzym anie egzystencji handlu i przem ysłu 
je s t tym  podstaw ow ym  w arunkiem , od 

'k tó re g o  zależy b y t państw a11.

Organ sanacji o naszych trudnościach 
gospodarczych.

Ilustracją powyższej pesymistycznej 
oceny naszego stanu gospodarczego jest 
następujący wywód sanacyjnego „Dn:a 
Polskiego11.

„B ankru tu je masowo w ielka Avlasność 
ziem ska, ale bankru tu je  również i uprzyw i­
lejow any przez państw o stan  włościański, 
upada jąc  pod ciężarem świadczeń sam orzą­

d o w y c h  i nie m ogąc spieniężyć własnych 
produktów .

Cierpi nasz w ielki przemysł, cierpi nasz 
h an d e l, jedne po drugich ogładzają swoja 
upadłość firmy, k tóre nieraz przetrw ały  
zw ycięsko k ilk a  pokoleń, ale jednocześnie 
n ie  lżej robotnikom ', k tó ry  ayoIioc braku 
p racy  nie może korzystać z dobrodziej dtc 
najbardziej postępow ego ustaw odaw stw a 
społecznego, jakieśm y ustanow ili, aby mu 
m asim um  dobrobytu  zapewnić.

O statnio wreszcie, stan  urzędniczy, od 
początku  upośledzony, ale do tychczas nie­
tkn ię ty , przeszedł przez cięgi redukcji, co 
znowu musiało się odbić na caloks-zfnln- 
życia, ekonomicznego w całym kraju . Żydzi 
tw ierdzą, że obro ty  zm niejszyły się o 50 
procent av stosunku do zeszłorocznych, — 
a  k iedy  to  słyszę z u s t -handlarzy, trzym a­
jących rękę na pulsie, nic mogę w ątflić, że 
tw ierdzenie ich nie je s t goloslownom11.

Pod firm ę B. B.
„Kurjer Poznański11 drukuje list afe­

rzysty Rom. Jedlińskiego do firmy St. Ru-

Bunt angielskich marynarzy.
O l ubiegłej niedzieli począwszy, trw ają *'ćić do portu, gdyż okazało się, iż po cap strzy ­

ku -część-załogi nic chciała mla.ć się do sypial- 
ni. Załoga paiicc-rnika ..Tron D uke” wręczyła 
kapitanow i okrętu rezolucję z iprotcstom prze­
ciw obniżam plac. Na innych -okrętach on mó­
wiono podniesienia kotwie. J a k  dalece orygi­
nalny jest ten „bunt11 m aruiayzy angielskich

w atlantyckiej- flocie angielskiej wśród załogi 
i  częśc5 • podoficerów nibpokojo avj-wołano jprże- 
prowadz mą, ostalnio zniżką plac. 'Zaczęły się 
one ed większych zebrań, urządzonych w nie­
dzielo przez m arynarz; przebywających na bi­
dzie, na urlopach, przyczem wiecujący nic' ża
ło w n i  i- so b ie  a lk o h o lu  t a k  iż  d o sz k r .  g d z ie n ic -  ś w ia d c z y  f a k t .  że m a r m u r z e  ci, c h c ą c  d o b i tn ie
g-tzio do • pan różniejszych wykroczeń. Na, zebra­
niach tych 'powzięto- uchwały zakom unikowane 
najstarszem u oficerowi z tom, by 'przedłożył jo 
admiralicji. Dowództwo floty odwalało nayvch- 
m iast łfezystk ic urlopy marynarzy,- ściągnęło 
o k rę ty  -do  portów  a rówńoózcś.iic zarządziło 
przerwanie manewrów.

P lo ta  a tlan ty ck a  Wielkiej Br\ tanji składa 
z ckoln czterdziestu okrętów' jej załoga 

lą-cznw- z 10.000 oficerów 'i m arynarzy, Ohffl- 
muje ona m. hi pięć'pancernik ów-, p :ęć krążow- 
ników, >-.jedeii okręt' m acierzysty dht hydropla- 
nów. dwie flotęllo torpedowców i jedną flotyllę 
łodzi podwodnych. O He- idzie a place, to w y­
noszą, ono, dla podoficerów siedem szylnigów 
(około ,15 zł.) dziennie —  obecnie zniżon’5 j na 
6 Szylingów. —  zaś dla m arynarzy 4 szylingi 
zniżone ostatnio na 3 szylingi dziennie.

W ydarzania n a  okrętach ludy ipoęzątkowp 
osłaniane tajem nicą, niemniej jednak  przedo­
sta ły  sio rychło do wiadomości publicznej bu­
dząc ogrom ną sensację. NT In. okręt li.njowy 
.Repulse’1, k tó ry  w ypłynął t ia 'm o rz e  na ćwi-

-zaakcentrw ać iż postępów pnjg i--li nie jo&t nie­
subordynacją,- woMf. k r ó l a ,  wznieśli trzykrotny 
okrzy k na - jego cześć, przyczem okrzyki te po­
łożnym" chórom- przechodziły przez wszystkie 
okręty f l o t y  ■ atlan tyck io j. Bardziej bojowe sfn- 
jKjwbko zajęli palacze, kb jrzj odmówili danin 
pary.

Admiralicja, odwoławszy ma.new.ry zajęła 
się iprzedlożonem jej przez m arynarzy .f/smem. 
•żąda'ią,f;Qm zmniejszenia redukcji piborow . Nad 
ntYftfić tir należy, że Augl.ja, po wojiiiij wróciła, 
do dawnego systemu zacię/nej nrmji i floty, 
po znięsicnitr i-bowiązku służby w nękow ej.

O kaza ło '  s ię  n a to m i a s t ,  że  f ia ta  ang if1$ka  
n a  O c ean ie  Spoko-j 'n ,m  n ie - w z ię ł a  u d z ia łu  w de 
m o n atraV;ji p rz ec iw  o b n iżc e  p ł w .

W iadomości o odwołaniu manewrów angiel­
skich wywołały zarówno w  samej Angl.ji. jak 
i zagranica żywe poruszenie.

Rrasa niemiecka, zdarzenie we flocie nngiel 
skiej zalicza do najbardziej senzaoyjnych za 
czasów ostatnich, podkreślając przytem. żc kry  
zys społeczny i polityczny Anglji jest głębszy,

czenia po kilku  godzinacli zmuszony był powró I aniżeli ipowszechnio przypuszczano.

Demokratyczny luksus.
( K o r e s p o n d e n c j a  w ła sn a ) .

F aryż, we wrześniu.
Obraz Europy je s t pełen nnj i &> k fer o Ł ti  

sprzeczności. Kryzj-s powsze.cliny nie stw arza 
jednolitego stanu rzeczy. W dalszym ciągn 
odJbywa sie wielkie falowanie życia zbiorowe­
go, kcóno n a  pewnych odcinkach obniża- swój 
poziom, n a  -'nnyeh wznosi go mono w szystko. 
Zbiedzenifc krajów , paraliż gospodarczy, brak 
kredytów , bezrobocie, zm uszają ■ ludzi 'interesu 
do nowych kalkulacji. Zmysł praktyczny i ży­
we poczucie rzeczyw istości odw racają przed­
siębiorcę z dróg u ta rty ch , 1 radycyjnycb, Szu­
k a  on nowych śpofiobów zarabiania odpowiada 
ja ry ch  -warunkom dzisiejszym, 
i- C harakterystyczny przykład - -  ż d z ied z in - 
luksusu. W e wszystkich wielkich stolicach 
E uropy  daje sio zauważyć wymowna w te j 
dziedzinie zm iana. N aprzyklad ' —  w ytw orne 
lokale, tea try , kina, kaw iarnie. Jeżeli pow sta­
ją;. nowe. to  już niem al wyłącznie. — . wielkie, 
obliczone n a  tysiąc, osób. Mało, przeznaczone 
dla „w ybranych11, nie ka lku lu ją  się. K onsu­
mentem o wicie lepszym są  fu szerokie m asy  
W ielki lokal i dostępne cany —  pod tym  zna­
kiem zaczyna się  rozw ijać życie kaw iarni, re­
s tau rac ji i lokalów  widowiskoAyyeh. N a małe, 
luksusow e lokale za mało dziś ludzi bogatych. 
Jednego g ó śca  bogatego niusf zastąpić stu 
niezamożnych, albo dwieście ubogich. Ci zaś 
niezamożni i ubodzy, k tórzy11 za „dobrych cza­
sów " flttai dostęp  ty lko  do lokalów  najm ar­
niejszych. dziś wypełniają wielkie, ze zbytkiem  
urządzone sale.

Oto, naprzĄ k ład  w  Paryżu, now y gmach 
GaumenEa. Największe kino W Europie 3.000 
miejsc. Dowodzenie szalone. Jed n a  z n a jb ar­
dziej in tra tnych  imprez w  sto licy  św iata P rzy 
t< m —  żadnego obniżenia w ym agań estetycz­
nych. Przeciwnie,- gmach w spaniały, sala wy­
kw in tna . W ylącznin —  fotele luksusowe, do­
skonałe wygodne. T od log i wysłane miękkiem! 
dyw anam i.. ta k , żc nie słychać kroków. P rzy 
wypełnionej po brzegi sali — cisza zupełna.

Oświetlenie łagodno i subteln". Na zew nątrz
gniach-ui" g ra  świafoł reklam ow ych, jedna
z najpiękniejszy eh na św icrie (Dodajmy w  n a ­
wiasie: operowanie światłem stało się nową
ga-hf/Ją. ft/Jukn Zawód ..nrtłsto-hnn.iiuttaire” 
jesf d/.is, w Paryżu Berlinie. Londynie, takim 
samym zawodem, jak artysty-m :darza. Sztuka 
św iatła ,'najm łodsza, odnosi najw iększe triumfy).

Z um d/m nia  takich lokalów , jak Łi»o 6*u  
niont w Paryżu, płynie gląhs/.y wniosek. Myśl 
ęzftmątv

b i a k
pcm:

rzną, podpowiada nam przypuszczenie,
Ks3trasaBS@iBniiB3B&BBnn|noai9BnBnHi

av W arszaw  ic  p  ■następującym  u s le -

..Stosownie.-do n iego■ poprzedniego lislu 
dalej 'wyrażam chęć ohjęejn Ich przedstaw i­
cielstw a w yłącznego na Pomorze. D latego 
pozwolę sobie podać g srm  szczegółów o so­
bie: jestem em erytow anym  kapitanem  m e­
chanikiem. m arynarki w ojennej w  G dyni, 
od dwóch la t prowadzę obecny interes. je­
stem radny' m. Gdyni, prezesem powiato- 
Aiyni BBWR.; jeden z moich szw-agrów jest 
dyrektorem Banku Gospodarstwa Krajowe­
go Oddział w Gdyni*1.
W każdym obozie politycznym mogą 
zdarzać jednostki żerujące na nim 

celach egoistycznych Coś jednak za

że to, co się daje szerokimi masom, musi być' 
estetycznie niższe, trywialnic.jsze. -Ojdwicezny 

to  zresztą argum ent przeciwników dem okracji. 
Tym czasem  widzimy, że w tych w itlkich loka­
lach -nictylko nie robi się ordynarnego kom­
promisu. ale dostarcza się wrażeń, któr-> mogą 
zaspokoić gust najbardziej wym agający, nic 
mówiąc już o ostatnim  wyrazie udoskonaleń 
technicznych.

Jak iż  tu  w ykom tinow auo program? Stale 
złożony z trzech ózcjścl: ki.no. k o n ctrt ; tańce. 
Film y najśw ietniejsze, często naukowe, wysoce 
pouczające. K oncert w spaniałej crk icsiry  sym ­
fonicznej ze słynnym  d y ry g en t™  P icm ; Se- 
chiairi. W  zespole tak ie  sity , jak nasz rodak, 
znakom ity skrzypek, Zugmumt Jarocki. W  Pro 
gram ie bieżącjnn grane je s t —  ku rozkoszy 
melom anów —  Rim skiego-Korsakowa ..Ca- 
priccio Espagm or1. (Tańce jirzm ięknę. Żadnej 
ak robatyk i tanecznej. S ztuka choroograriczna 
w najwyższym , najszlachetniejszym  stylu.

Oto dem okratyzacja luksusu. Rodzi się i 
rozw ija w' c.pocc najcięższego kryzysu. Pozor­
ny  paradoks. W  istocie rzecz logic-rna: l ałku- 
lu ją  się imprezy, obliczone n a  tysiące wodzów, 
przynoszących tu swoje grosze: .Alasa.11 jest 
najlepszym  klijentom. _W ybrańcy” s t r a d i  ma­
ją tk i. D latego temu najlepszem u k lien to w i 
m ożna dać rzecz najlepszą. K alkulacja je s t 
liaiKllcwo racjonalna, a  zarazem —  spclneznlc 
dodatnia: mabłki k lijcnt, masa, wznosi się  na 
wwższy poziom ikultmralny. J. W.

wicie ich jest av BB,

Redukcja płac i liczby posłów 
sejmu pruskiego.

R ząd ipruski ogłosił w  tych dniach nowe 
rozporządzenie nadzw yczajne, k tóre raczej jest 
rozporządzeniem wykonawcze-m odnośnego de­
kretu prezydenta z 24 sierpnia b. r. Idzie o ob­
szerne dzieło ustawodawcze, k tó re  gruntownie 
zmienia pruskie życie państw owe a  tom sanmm 
żj-cie społeczne całych Nmmiec. Nowm rozporzą 
dzenie regiihiie i ustanaw ia motye płace nauczy­
cieli szkół ludow ych i przemysłowych. Urzęd­
nikom wstrzymuje się na dwa lata wszelkie 
awanse, ogranicza się dodatki, zmniejsza się licz 
hę etatów w szkołach -wyższych. Również 
w służbie policyjnej w strzym uje s 'ę  wszelkie 
aw anse a w akujące miejsca, obsadzane będą 
fyiko wr razie konieczności. P rak tycznie Ozna­
cza to  znaczna Tedukeje dotychczasow ego s ia ­
nu. Obniżka, iplae nastąp i już z dniem 1 paź­
dziernika 1931. Ust. postanaw ia, że płace urzed 
irków  wolnych i żonatych nie .przewyższające 
15.000 marek iregą być zmniejszone najwyżej 
o 2 0 %. Również obniżone zostanę opłaty aio- 
farjalne. G m iny pruski" otrzym ują polecenie, 
aby obniżyły place swych pracowńik&w i m u­
szą. sie stosować do wskazówek rządu.

Nowe pruski" rozporządzenie nadzw yczajne 
ma również, wielkie znaczenie polityczne, bo­
wiem zawiera również postanowienia, zmienia 
iąee dotychczasową ustawę wyborczą. Według 
tych postanowień jeden poseł przypadać będzie 
nn 60.009 oddanych głosów-, a nie jak dotych­
czas na 40.000. W skutek lego zarządzenia licz 
b.a^pesłów zmniejszy się o jedną trzecią. No­
wela ta  je s t w ścisłym związku z dekretem 
prezydenta z dnia 24 sierpnia 1931, w- którym  
reguluje ■cię spraw ę budżetów krajow ych i 
gir'nnyeh.

Dlaczego uciekali do Sowietów ?
Głos ,,Białoruskiej Krynicy**.

„Białorut-ka K rynica’1 w Nr. 27. dnia 10 
września hr. w- narao ln y n i'a rty k u le  pt.",,Szuka­
ją  w ychodu11 zajm uje ' się spraw ą ucieczki 
włościan krosowych do Scwictów.

Spraw a ta  je s t poważma, ale prasa -ppkska 
nic zajimi-je się nią tak. jak  n:f. tv zaslugujo.

W łeeie tego TCfkn przechodzili- granicę 
włościanie, ale pn jid \iiczo  i  .skrycie. -Jednak 
około 10 sierpnia lir. szły już ku granicy grupy 
złożone m-niej w-jęcej z 20 osób z -końmi i do­
bytkiem .

Największo grupy  - uyidścian uprzcszly gra- 
nicę w nocy z 21 -na"22. sic.rpnhv br. kolo Dok- 
s z y .

Każda z (ycill grup-'liczyła wnęciej. aniżeli 
100 ludzi k tórzy iv pobliżu granicy  roz.-ypali 
się i uciekał; pod' Ognhsiti ■ karalunów i •-kulo­
miot ów pogranicznej straży.

W nalknch lej' nocy padło 4 Ind-zi; wielu 
zranionój-aircszfowiiirio 9 chłopów i Jzicw- 
c-ząt, a reszta prżegżlai '

Gzość prasy ulrz'vhru-ic, żc wgitaeja agen­
tów kounipiśt.yczuyćh ' w yw ołu jo .' .powyższy 

ruch wśród ludu a. Sowiety chcą w tern sposób 
zwerbować do pracy u siebie 8 do 10 tysięcy 
ludzi. W tym celu założyli ha Białorusi liczne 
fajne agencje, -któro Ayygylają chłopów- partja- 
mi do Rosji.

„B iałoruska K rynica” p rzyznaje ,'żc  w tern 
oświetleniu kry je  się wiele prawdy, alo nie ca­
la. A gitacja tego rodzaju nic zdziałała ty  n i­
czego, jeśliby lud czul się szczęśliwy i zado- 
wolony.

I dodaje:
Lud białoruski po wyborach 1922 r. żywił 

nadzieje, żc prfcy pomocy swoich posłów uzy­
sk a  sam orząd i wpływ na spraw y publiczne 
Liczył również w-iclc na rcfo-mię rolną.

Nadzieje te  zaw-iodlj. W ówczas lud garnął 
się pod opiekę .Hrom ady11, obiecującej mu po­
moc ze wschodu. Gdy jednak „Hrom ada1’ nie 
dala mu ani ziemi, ani Avolnośhi i ośw iaty, a. 
położeni© ze Aczrostem bezrobocia pogorszyło 
się, -włościanin z nędzy poddaje ^ię w jływ om  
komunistów, zwłaszcza, że ich agenci rozpo­
rządzają wielką ilością pieniędzy.

Spoleczeńst\vo polski© je st ('lepe (?> i nic 
widzi niebezpieczeństwa, dlatgo i g n o r u j e  ten 
s ta n  rzeczy i w ierzy ta-lrim ludziom, jak Stu- 
dniciki ze ..SMown1’ (w ydaw anego av Wilnie).

„B iałoruska K rynica11 zwraca więc uwagę 
na to, cc się rzuca w oczy w czasie ucieczki 
włościan zagranicę.

Karżda tak a  ucieczka m:.» wedle niej charak­
ter m anifestacyjny. K obiety i mężczyźni idą 
ku granicy calemi grupam i otwarcie, nie zwa­
żając n a  kul© i śmierć. R zad k o  któ ry  w łościa­
nin skrada się ku  granicy niespostrzrżcnic, 
i skrycie.

Widzi się w tern nicrwą.tpliw-ą złą wolę ko­
munistów. k tó rzy  pragną-kom prom itow ać Pol­
skę i na krwi białoruskiego ludu robić interes 
polityczny.

Musi się wziąć bowiem pod uwagę, jak ko­
m unistyczny argum ent d-zialia. najskuteczniej.

Otóż komuniści zapew niają uciekinierów, 
że w krótce wrócą do s-wej rodzinnej ziemi.

Jakżcisz rozum ieją ten pow rót? Be'«zew,i- 
cy zam ierzają z uciekinierów stworzyć legjon, 
k tó ry  w  swoim czasie pierwszy w kroczy na 
Białoruś a  za nimi w ojska bolszewickie, k tó re  
dadzą Białorusinem! niezaileżmość w wolnej re­
publice.

Z tego wiidać, pisze ..Białoruska K rynica’1, 
że ag itac ja  kom unistyczna opiera, się głównie 
n a  narodow ych dążeniach Białorusinów.

Tym czasem , k to  zna lud bh lo ruek i i prze­
żył z nim czas dłuższy, ten wic, że lud len nio 
odnosił się n igdy  wrogo do Polski i dlatego 
naiwiet) ..B iałoruska K rynica11 często nSTzeka, 
że włościanin białoruski odnosi się obojętni" 
do spraw  na/rodowych i nic popiera dążeń na- 
rodowo-dem okratvcznych, grupującej sie nod 
płaszczykiem . Białoruskiego In sty tu  Gospo­
dark i i k u ltu ry11.

Z Włocławka.
WOTUM NIEUFNOŚCI DLA MAGISTRATU.

K ilkakrotnie n a  łam ach „Głosu N arodu-1 
poddawaliśm y k rj-tyee gospodarkę m iejską m a­
g istra tu  w łocławskiego, a  av szczególności p re­
zydenta m iasta  Pa.chuowukiugo. Przeszło ipT7.cz 
trzy  la la  naw oływ ało ugrupowanio ehrześcijań- 
sko-społcczno przez swych przedstaw icieli ks, 
Wojsę i dvr. Ziętarskicgo do oszczędnej gospo­
darki, wykazywało rażące w ady te j gospodar­
ki, szczególniej poczynań (prezydenta Pachnow - 
skiega. Dyr. Ziołąnski, jak o  prezes Kom isji R e­
wizyjnej R ady  m., ad oculos, z cyframi, wy­
kazyw ał radzie,;-że m iasto idzie ku katastrofie. 
R ada ni. by ła  głucha n a  te naw oływ ania, a pa.n 
prezydent ironicznie się uśmiechał, a  ,prezes ra ­
dy m. Dr. P iasecki zawsze znalazł argum ent? 
mniej lub sćlącej przekonywuiące na obronę 
M agistratu i czekał n a  jogo... poprawo. Dyr. 
Z ietarski, niezw ykle pracowity członek rady  
m., ] tó ry  cały wolny czas pośw ięcał sprawom

/
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Thomas Alva Edison.
K A R JER A  ZNAKOMITEGO WYNALAZCY.

sam orządu, zrzekł się m andatu  radnego. Ks. 
W ojsa p o s ta w i w niosek o w otum  nieufności,
aby  obudzić radę. I to  nie pomogło. Aż wresz­
cie to  w szystko, co przepow iadała grapa ohrze- 
eeijańsko-społeczna stało się rzeczywistością. 
R ada miejska, zrozumiała, że gospodarka. Magi­
s tra tu  jest n iety lko nieudolna, ale bynajm niej 
nie idzie po łinji interesów  m iasta.

I s ta ło  się! N a czwartkowem  (10 września) 
posiedzeniu R ady m. już nie ks. Wojsa., ani 
nie grupa chrze.ścijańsko-spoleczna, lecz prezy- 
djum  R ady  m. zgłosiło nag ły  wniosek o wotum 
nieufności dla M agistratu. T rudno przytaczać 
m otyw y tego wniosku. Obejmują one 14 stron 
maszynowego pisma! W nioskodaw cy wykazują, 
że s tan  gospodarki m. graniczy nieomal z ban­
kructw em , m ag istra t staje się niewypłacalnym , 
a  mimo to jest m arnotrawnym . Dowiadujemy 
się dalej, że przekraczanie budżetu bez uchw a­
ły R ady m. było połączone z osoh'stem m arno­
traw stw em  i „zbyt szerokim  gestem  członków 
M agistratu, a  głównie iego przewodniczącego'’, 
że wbrew uchwale R ady m. M agistrat zaw arł 
niekorzystną tra.nzakcję przy sprzedaży elektro 
wni, że budżet był obciążony personalną poli­
ty k ą  M agistratu. W m otywach wniosku jest 
moc charakterystycznych szczesrółów jak „w y­
płacanie sobie nadm iernie wynokich diet z do 
datkam i", jak  meblowanie i ujMększaire gabi­
netu  prezydenta dywanami, wydawanie na przy 
jęcia różnych delegaeyj (prezydent prócz tego 
posiada specjalny dodatek na rc-prezentamę 
■w wysokości uposażenia) i t d. i t. d.
W ystarczy powiedzieć, że dział adm inistracji 
ogólnej przekroczony został 100.000 zł. zgórą. 
W e wrześniu 1000 r. na podróże “hjżbsw ę P re­
zydenta i jednego z ławników w ydano 2.545 zł. 
40 gr! Może dziesiątą część m ateriału konkret 
nega przytoczyliśmy.

W obec takich, ściśle rzeczowych argum en­
tów  R ada m. uchwaliła M agistratowi wotum 
nieufności olbrzym ią w 'ększośoią głesów, bo 21 
głosami przeciw 7. W  dyskusji, mówcy (szcze­
gólniej ’ ks. dyr. W ojsa. Kwassebcrski) poddali 
druzgocącej k ry tyce działalność m agistratu. 
Prócz wotum n.eufności R ada m, uchwaliła 
zwrócić się do wojewody w arszaw skiego o w y­
znaczenie specjalnej Komisji do zbadania go­
spodarki m iejskiej za czas obecnej kadencji, 
względnie zwrócenie -się do odnośnych władz 
o wyznaczenie Komisji Najwysżzej K ontroli 
Państw a. Rada m. prosi wojewodę j  natych­
m iastowe zwolnienie z urzędu obecnego Magi­
stra tu .

W związku z pow stałą sy tuacją do W ar­
szaw y udało się prezydjum Rady m. w skła- 
d z ’e: prezes Dr. Piasecki, wiceprezesi ks. dyr. 
Woj<a i Rutkowski.

Przed głosowaniem, czytaj uważnie Czytel­
niku. M agistrat złożył oświadczenie, że „ewen­
tualnej uchwały o t. zw. ..wotum nieufności” 
do wiadomości nie (przyjmie/’! W oświadczeniu 
tern posądza się prezesa R ady m. o party jną 
p rak tykę , członków prezydium  o polityczne ce­
le i t. p. Jednem  słowem tupet wielki.

Oto rąbek gospodarki p rezydenta m iasta 
W łocław ka p. S tefana Pachnow skiego i Magi­
stra tu !

Jesteśm y już tak  (przyzwyczajeni do tego. 
że dodawać, iż p. Pachnowski jest filarem sa- 
nacii na gruncie włocławskim nie potrzeba.

Ł. K.

600-na rocznica bitwy pad Płowcami,
W  niedzielę dn. 27 przypada 600-lecie zwy­

cięstw a Łokietkow ego pod płow cam i, które 
ocaliło K ujaw y i Polskę i powstrzymało posu­
w ającą się coraz dalej w granice k raju  grabież 
krzyżacką.

Ks. biskup diecezji włocławskiej polecił 
w  dniu trm  duchowieństwu wspomnieć w k a­
zaniach o pam iętnej rocznicy, oraz wezwać 
wiernych do modlitwy n a  intencję ojczyzny. 
W  południe w  dniu tym pam iętnym  będą biły 
dzwony przez kw adrans w całej diecezji.

Lot dokoła Polski rozpoczęty.
N a lotnisku w arszawskicm  na Okęciu nastą 

piło otwarcie centralnych w ojskow ych  zaw odów  
lo tn iczych . Otwarcia zawodów dokonał szef de­
partam entu aeronautyki wr M. S. T \ojsk. pkł, 
R ayski, pcczem odbyło się losowanie kolejno­
śc i' s ta rtu  maszyn. Ó gocłz. 19 nastąp ił s ta r t 
pierwszej m aszyny z obserwatorem  ppor. Hrad- 
kiewiczem i pilotem sierżantem  Kiełkiem, pozo­
sta łe  sam oloty sta rtow ały  kolejno w 10 minu­
towych odstępach czasu. Zawody trw ać będą 
dw a dni. T rasa  lo tu  prowadzi przez Toruń. Poz­
nań, K raków  do W arszawy.

 oqo---------

ZNÓW NIEMIECKIE KŁAMSTWO. W y.
dawniotwo •niemieckie ..Industrie u. Ila-ndcl- 
ezertuug11 zamieściło kłamliwą, wiadomość o 
rzekam em  w ycofaniu  przez P o lsk o -B ry ty jsk ie  
to w arzy s tw o  ok rę to w e w szystk ich  s ta tk ó w  k u r 
su jących  n a  te j Hn.ji.

W iadomość ta  je s t tendencyjnie faL zjw a, 
bowiem wv5.p0mn.iane tow arzystw o utrzym uje 
Btade w ruchu w szystkie 4 statki.

Th. A. Edison urodził się 11 lu tego 1847 
roku w  Milanie (Ohiol z m atk i Szkot,ki i ojca. 
H olendra, k tórego  dziadowie w yem igrow ali do 
północnej A m eryki w  początkach 18-go wieku.

Zły stan  interesów  ojca Tom asza nie Po­
zwolił przyszłemu w ynalazcy długo korzystać 
z dobrodziejstw  szkoły: edukacja, jego trw ała  
niezw ykle kró tko , bo ty lko trzy  miesiące. — 
Młody chłopak zaczyna sam zarabiać n a  życie. 
Z początku  zajm uje się sprzedażą warzyw 
w  okolicznych w ioskach, potem zostaje sprze­
daw cą gazet w  pociągach, k rążących  pomię­
dzy portem  Huron a D etroit. Po kilku la tach  
m łody Edison sam zaczyna ..redagow ać” ga­
zetkę kolejow ą, k tó rą  odbija na ręcznej dru- 
karence w kącie w agonu pocztowego. W  szyb- 
kiem tempie zyskuje sobie około 400 abonen­
tów7. W  poszukiw aniu lepszego zaięcia udaje 
s'ę do Cincinati, gdzie otrzym uje posadę noc­
nego te leg rafisty  w7 urzędzie pocztowym. Tu 
już zdradza niezw ykłe zdolności wynalazcze. 
W olne chwile od zajęć pośw ięca nauce i eks-: 
perym entowaniu. W  roku 1868 udaje się do 
Bostonu, gdzie otrzym uje już wyższe stano ­
wisko w urzędzie telegraficznym . W  małym 
pryw atnym  w arsztacie, w k tórym  usilnie p ra­
cuje, p o w ita ją  pierwsze jego w ynalazku

W  roku 1869 zgłasza sw ój pierwszy paten t 
na apara t do obliczania głosów w parlam en­
cie. W następnych ła tach  w ynajduje ap a ra t 
do w skazyw ania kursów  giełdowych i autom a 
tyczny system  telegraficzny, umożliwiający 
przesyłanie k ilku  telegram ów  jednocześnie. 
W  roku 1876 udoskonala swoim wynalazkiem  
przesyłacza ziarnkowego, telefon Bella.

Z Bostonu przenosi się Edison do Nowego 
Jo rku , gdzie od 1871 roku do 1876 zajmuje

Ks. Kardynał Kakowski wzywa do 
akcji charytatywnej.

Ks. K ardynał Al. Kaflcowski, arcybiskup 
m etropolita warszawski w ydał w tych  dniach 
instrukcję d la  duchow ieństw a archidiecezji w ar 
szawskiej w  sprawie organizacji i urządzenia 
chary tatyw nej A kcji K atolickiej.

„Poważne niebezpieczeństwo —  zaznacza 
Ks. K ardynał w instrukcji —  zagraża naszej 
Ojczyźnie. Bezrobocie, jakgdyby  jakaś  klęska 
żywiołowa, w7zrasta  i szerzy się, w trącając 
w otchłań ostatecznej nędzy olbrzymie m asy 
robotników  fabrycznych i rzemieślników. Za­
stój w przem yśle oraz redukcje oszczędnościo­
we w urzędach, biurach i szkolnictw ie usuwa­
ją  od w arsztatu pracy  liczne tysiące inteligen­
cji. W reszcie ciężkie w arunki w  dziedzinie 

rolnictw a dotkliw ie trap ią  i zubożają ludność 
wiejską. Nędza zagląda dziś w  cezy wielu 
osobom, k tó re  do niedaw na względnie dosta t­
nie posiadały utrzym anie.

Gdy zabraknie niezwłocznej i zorganizow a­
nej pomocy, niewątpliwie w okresie nadcho­
dzącej zimy ludzie, zw łaszcza w stydzą y  się 
żebrać, będą. umierali z głodu, chłodu i niedo­
s ta tk u ” .

Mając to  n a  względzie, ks. kardynał Ka- 
kow ski poleca aby  XX. proboszczowie powo­
łali natychm iast do życia oddziały parafialne 
charytatyw nej czyli dobroczynnej Akcji kato­
lickiej „C aritas” . Oddział parafialny „C aritas” 
będzie rnial za zadanie: wyszukiwać ubogich, 
zbierać dobrow olne datk i i rozdzielać odpowie 
dnio do potrzeb zebrane ofiary.

Echa katastrofy kolejowej pod 
Białymstokiem.

Przed paru dniam i po ukończeniu pif.rwaasl 
koweg-o śledztwa w7 spraw ie k a tastro fy  kole­
jowej pod Białymstokiem zwolniono z więzie­
nia, w szystkich aresztow anych z wyjątkiem  
te legrafisty  kolejowego w  Baoiutach Aacika. 
k tó ry  pozostaje nadal w więzieniu. D yrekcja 
kolei w ileńskiej ustaliła, wysokość poniesionych 
s tra t na 235.000 zł. Pozafem dyrekcja kolei 

I państwowych ma wypłacić ofiarom katastro fy  
odszkodowanie w sumie 250 000 zł.

Nadużycia w Związku Podoficerów 
Rezerwy.

Śledztwo, prowadzone w sprawie nadużyć 
w Związku podoficerów rezerw y w W arszawie, 
zatacza coraz szersze kręgi.

N adużycia .popełniono przez b. prezesa. 
Związku Jakubow skiego o raz jego ad iu tan ta  
Mazurka, sięgają 10 tys. złotych. Je s t to  oczy­
wiście zaledwie drobna część te j przykrej afe­
ry, w  związku z  k tó rą  spodziewane są dalsze 
aresztow ania.

Tajna fabryka stuzłotówek
Policja w;padła na trop tajnej fabryki stu­

złotówek, która, m ieściła się w osiedlu rolnika 
Nikodema Paweli. w Smolarach, pow. W ągro- 
wiiecki n a  G. Śląsku. W  czasie rewizji skonfi­
skowano około 36 buteleczek różnych chemi­
ka! ji, a  ponadto znaleziono oryginalną prasę,

stanow isko naczelnego inspektora w „Law 
Gold Indicator Go”. W prow adza tu  cały sze­
reg  ulepszeń i jednocześnie pracu je w swoim 
w arsztacie nad nowemi w ynalazkąm i. W  roku 
1877 konstruu je Edison pierwowzór gram ofonu, 
k tó ry  w  10 lat. później w  ulepszonej postaci 
zjaw ia się już na rynku. P racu je te raz  w  wiel- 
kiem laborator.jum w M enlo-Park, k tó re  zak ła­
d a  przy pom ocy grupy  kapitalistów .

T u ta j dokonyw a Edison w ciągu usilnej 
pracy całego szeregu w ynalazków  z dziedziny 
techniki słabych i silnych prądów , z dziedziny 
telegrafji, konstruu je fonograf, megafon i t. p. 
Genjusz w ynalazczy Edisona naprow adza go 
na drogę w iekopom nego w ynalazku — żarów ­
ki elektrycznej. Dzięki w ynalazkom  Edisona 
z dziedziny elektrodynam iki w  roku 1SS3 po­
w staje Tow arzystw o Kolei E lektrycznej, które 
buduje pierwsze koleje elek tryczne w Ame­
ryce.

W  roku 1887 Edison buduje nowe, wielkie 
łaboratorjum  w W est Orange, w stanie New 
Jersey. Tu pow stają w ynalazki, k tó re  dały 
podstaw y dzisiejszej technice filmowej i prze­
mysłowi filmowemu, tu  też prow adzi Edison 
pracę nad praktycznem  zastosowaniem  tele­
grafu bez drutu i radja.

Liczba patentów  na w ynalazki, zgłoszonych 
przez Edisona, przekracza tysiąc, co jest wy- 
mownem świadectwem  jego genjuszu wyna­
lazczego.

W roku 1873 Edison żeni się. W roku 1881 
wdowieje. Po kilku la tach wchodzi w nowy 
związek m ałżeński. Z pierwszego m ałżeństw a 
ma tro je  dzieci, z drugiego dwoje. Jeden  z sy­
nów  E disona pracuje u boku swego wielkiego 
ojca w  jego łaboratorjum  w Orange.

nątrz  stalow ych desek zbitych z obu końców 
gwoździami. Największą, zdobyczą policji są 
negatyw y stuzłotów ek w ykonane na papierze 
rysunkow ym  oryginalnej setki, oraz y w y g o ­
tow any do dalszego kopjow ania papier.

ARESZTOW ANIE SABOTAŻYSTÓW.

W arszawa, 17. 9. (Tel. wł.). A resztowano 
dwu osobników, obwinionych, o to, że przecięli 
d ru ty  telefoniczne i telegraficzne między Dro­
hobyczem a  Borysławiem. Są to  Mikołaj Sołty- 
szczak, karan y  3-letniem więzieniem za  szpie­
gostwo i Ju ljan  Michać, b. współpracownik 
kooperatyw y ruskiej w  Hubieach Obu osadzo­
no w  więzieniu w Drohobyczu.

PIERW SZY ŚNIEG. Onegdaj w Środzie 
w  poznańskiem padał śnieg. Po nadejściu śnie­
gowej chm ury drobne p łatk i śniegu posypały 
się n a  ziemie, a pow ietrze się znacznie ozię­
biło.

KRW AW A ZBRODNIA ZA KIELISZEK 
W ÓDKI. W ieś Wa.rsza.wice, gm iny Kam ińsk 
pod Piotrkowem  by ła . teirenem ponurej zbrod­
ni, dokonanej n a  ślepcu. W e w si tej odbywało 
się onegdaj u jednego z gospodarzy wesele 
z rac ji zaślubin jego córki. Na tę  zabaw ę do­
starczono wódki z nielegalnego szynku Ja n a  
W alczaka, k tó ry  by ł ślepcem. W obec tego, 
że w  trakcie w esela zabrakło gospodarzowi 
pieniędzy n a  wódkę, udał się do zakonspiro­
wanej karczm y W alczaka jeden z gości, Stefan 
W łodarczyk. Ś lepko jednak  odmówił pcdchm le 
lonem u w ódki n a  kredyt. W ynikła stąd  k łó tn ia 
i bó jka, w trakc ie  k tórej W łodarczyk w yjął 
duży nóż' i zadał niim W alczakowi kilkanaście 
śm iertelnych ciosów. Zanim przybyła pomoc, 
zm asakrow any W alczak, zmarł. Zabójca, stanie 
przed sądem  doraźnym .

Z  c o le s f ro  śm iała.
HOJNY ZAPIS NA RZECZ UNIW ERSY­

TETU KOWIEŃSKIEGO. Protf. uniw ersytetu 
kowieńskiego Ratówicki złożony obecnie cięż­
k ą  chorobą opublikował swój testam ent, w k tó  
rym zapisuje 100 tys. litów  wydziałowi lekar­
skiem u uniw ersytetu  kowieńskiego na stypen- 
dja dla studentów . S typendja w ypłacane będą 
z .procentów od kapitału . Pozatem . bojny ofia­
rodaw ca zapisał 10 tys. litów  na założenie 
szkoły dla głuchoniem ych.

JAZDA „NA GAPĘ”  ZAPŁACONA ŚPIE­
WEM. N a parowcu oceanicznym „Malolo” 
znaleziono ukry tego  pasażera bez biletu, Ama- 
torew ie takich bezpłatnych podróży są. zwykłe 
odsyłani n a  dno okrętu, do kom ory maszyn, 
gdzie muszą podczas całej podróży szuflować 
węgle do ogniska, odrabiając, w ten sposób 
sw ą jazdę. Tym  razem jednak  okazało się, że 
ów pasażer .ma gapę” m urzyn jest znanym 
śpiewakiem jazz-bandowym . Zam iast więc szu­
flowania węgli, musiał codziennie raczyć in­
nych pasażerów śpiewem. Odśpiewał więc swą 
podróż.

Nadszedł świeży transport 
ręcznych

D Y W A N Ó W
F a b r y k i  „ P O L - P E R “
o d z n a c z o n e j  wielkim złotym 

i srebrnym medalem

ODDZIAŁ
Kraków, pl. Marjacki L. 9. l-sze piętro.
Telefon Nr. 102-92. =  Telefon Nr. 102-92.

Przyjmuje się dywany do czyszczenia!
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Bolszewicy przeciw dalszej imigracji 
włościan z Polski.

Zaaranżow any na w ielką skalę przez agen­
tów  kom unistycznych w erbunek włościan pol­
skich do kołchozów sowieckich n a  Białejrusi 
nie znalazł aprobaty  Moskwy. K om intem  uznał, 
że akc ja  ta  jest niepożądaną., gdyż kom plikuje 
jeszcze bardziej trudności w yżyw iania mas wio 
ściańskicli i wprow adza do kołchozów „ele­
m ent niewydyscyplinowany w  duchu kom uni­
stycznym ”. Postanowiono dalszy w erbunek 
w strzym ać. W  tym  celu kom unistyczna p a rtja  
Białorusi Zachodniej w ydala do w łościan odez­
wę szeroko propagow aną na pograniczu polsko 
sowieckiem, w  tkóryrn w zyw a do nieopuszcza- 
nia „frontu w alki w ew nętrznej" i pozostania n a  
stanow iskach jako  forpoczta w ojującego kom u­
nizmu. Osoby, k tó re  mimo to będą próbowały 
przedostać się do Rosji sowieckiej zaw racane 
będą siłą i oddaw ane w ręce straży  granicz­
nej polskiej.

Komuniści węgierscy zaopatrują się 
w bron.

Do składu broni Zubeka n a  M.uzeumringu 
w Budapeszcie w targnęli w  nocy trzej spraw cy 
i ograbili ca ły  skład z karabinów , kilku ty się ­
cy naboi, noży myśliwskich, rowolwerów, pi­
stoletów  itd. Pieniądze w  kw ocie 30.000 pón- 
go zostały nienaruszone, jak  również i strzelby 
myśliwskie. Po mieście k rążą  wieści, żo rabun­
ku  dokonali komuniści.

 ooo ■
UNIW ERSYTET ATEISTYCZNY W LE­

NINGRADZIE. W  Leningradzie uroczyście 
o tw arto  un iw ersy te t ate is tyczny  celem k sz ta ł­
cenia instruk torów  dla w alki z roligją. K urs 
po trw a dw a miesiące. Do uniw ersy te tu  przyję­
to  300 m łodych robotników.

BURZA NA JEZIORZE ŁADOGA. Na Je ­
ziorze Ł adoga w  ciągu ostatnich dni szalała 
w ielka burza, w yrządzając wielkie s /k o d y  w ta  
borze transportow ym  wodnym. K ilka sta tków  
zostało poważnie uszkodzonych. Jeden  z pa­
rowców w czasie burzy zderzył się z łodzią 
motorową, n a  k tó rej znajdow ało się 9 robotni­
ków , Łódz i kilku  robotników , jadących  na ło­
dzi, zatonęło.

AMPUTACJA R ĘK I W  SZYBIE. W  ko­
palni w ęgla pod Charleston, w  stanie W irginja 
zawalił się w  tych  dniach szyb. Górników w y  
ratow ano. Jed en  ty lko  z  nich, Jo h n  A ukstoek 
leżał przysypany zwałami węgla, którego nie 
można było usunąć. Przyw ołano więc chirurga, 
k tó ry  zjechał do szybu z instrum entam i. P o  
usunięciu mniejszych odłamów węgli znieczulił 
nieszczęśliwego górnika, a  następnie dokonał 
am putacji ręki, już i ta k  częściowo zmiażdżo­
nej. P o  tym  zabiegu górnika ] rzew iezim o do 
szpitala.

ZGON „CZŁOW IEKA-KORKA“. A ngelo 
Faticoni. k tó ry  słyoął jako „człowiek-korek” , 
gdyż m ógł pływ ać w wodzie szereg godzin, 
zmarł we Florydzie, przeżyw szy 72 la ta . F a ­
ticoni nie odkrył tajem nicy swojej sztuki u trzy  
m yw ania się n a  powierzchni wody. Razu pe­
wnego został on w rzucony w  zawiązanym  
woiiku do wody z 10-kilową k u lą  przyw iąza­
ną. do nóg. N atychm iast jednak  w ypłynął na 
powierzchnię i pozostaw ał bez ruchu w te j 
pozycji przez o s im  godzin.

Sprawy katolickie.
1500-lecie Soboru Elezkiego

A rcybiskup lwowski, ks. Bolesław Twardo* 
wski ogłosił lis t pasterski do duchow ieństw a 
i wiernych w sprawne uczczenia 1500-lecia So­
boru Efezkiego. Ks. A rcybiskup zarządza u rzą­
dzenie obchodu we Lwowie w  d rugą niedzielę 
października. W tym  celu został w yłoniony o- 
sobny kom itet, k tó ry  przygotow uje program  
uroczystości kościelnej i Akacłemji m arjańskiej.

Poza Lwowem odbędą się obchody w para- 
fjach w  jedną, z niedziel w rześnia lub  paździer­
nika. Na. obchód będą się sk ładać : nabożeń­
stw o w kościele, procesja z obrazem N. M. P. 
a poza kościołem, A kadem ja mar.iańska. K się­
ża katecheci w7 szkołach u rządzą d la  szkół oso­
bne obchody marj&óskie.

sk ładającą  się z dwóch w ygładzonych wiew-
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Premjera w kinoteatrze dźwiękowym
* ■  _

iw. G ertrudyh W A N D A
W 9 E D E P  G D Y  S U  Ś M I E J E  I P Ł A C Z E

Vi najhardziej melodyjnym dźwiękowcu ś w ia ta . Mistrzowskie arcydziele realizacji genial­
nego Manfreda Noa który z filmu tego uczyni! dzieło będące wyrazem najsubtelniejszej sztu- 
k_ kinematograficznej, oraz najwyższej inwencji twórczej. — Upojny dramat osnuty na tle 

bujnego życia, owianego czarem wielkiej miłości twórcy wiedenskieh walców
m  J A *  A S T R A U S S A

Potężna sym fonja czaru­
jących m eiodyj w ied eń - 
— skich w alczyków . —

W  rolach g łów n ych : 1TA R I.¥A , CLAIRE R O K T P 1 . H A N S S T p W Ę
Współudział bierze światowej sławy skrzypek JOANN COLESCU, na czele swe, tnistrzowsk.ei orkiestry 
Porywające motywy muzyczne, niesłvct any czar i wdzięk fabuły, pogodny humor i genjaln? 
gra artystów czyni z liimu tego arcydzieło pozostawiające przemiłe niczem niezatarte wrażenie.

W programie Mtmatki dźwiękowe.
Początek seansów o godz. ń  7, 9'10, w niedzielo o g. 3, 5, 7 i — Ceny miejsc normalne-

ZAR WALCA

l^ieudaly zamach Keimwenry

■  .

w  A ustrjj pociągnął za sobą szereg  aresz to w ań , je d n a k  jak  się  okazuje, tyłko chw ilo­
wych M iędzy innym i wypuszczono onegdaj w nocy z w ięz ien ia k sięcia  S tarliem b erg a  i 
g e n e ra ła  P uchm ayera  Na zd jęciu , oddział H eim w ehry , udający  się  na ćwiczenia.

Kto otrzyma nagrodę pokojową Nobla?

Sitewaźuwa i teatr.
Wyznania Reinhardta.

T ygodnik  „D ’o W ahrhcil” znnveszeza w y­
w iad ze znanym  reżyserem , Maxem Reinhard- 
tem , m ieszkającym  sta le  w  Salzburgu. Oto 
fragm ent z w ywiadu:

„Ojciec mój urodził się u niałoj wiosce sło­
w ackiej S tupaw a. Nazywał się Wilhelm Gold­
m an —  i był właścicielom małego skle.pi.ku ga­
lan tery jnego . Nie przeczę bynajm niej, żo i ja  
nazyw ałem  się Goldman. Dumny jestem  z lego. 
że jestem  żydem i bynajm niej nie w stydzę się 
przyznać, że jeden dzień do roku, w dom Ki 
,pur, poszczę i całą dusza i sercem jestem  przy 
Boga' Moi przodkowie spoczyw ają na cm enta­
rzu  żydowskim w Stupawie, zaś ojciec mój —  
pod nagrobkiem  żydowsknn w Berlinie. Gdy 
w  okresie uroczystych św iąt jesiennych zw ie­
dzam groby moich rodziców, zo wzmożoną, silą 
odczuwam swą przynależność do narodu, k tó ­
ry  w zbogacił ludzkość t\lo m a  waloram i kul­
tu ry ” .

Opodatkowanie się kin na rzec/ teatru.
W  Łucku odbył się zjazd właścicieli kino­

teatrów  wołyńskich (pod przewodnictwem  pre­
zesa Zw iązku dyr. Gorlewskicgo. N a zebraniu 
uchwalono jednogłośnie dobrowolnie opodatko­
w ać w szystkie 1 Het.y w  kino-teatrach 10-gro- 
Szowrm dodatkiem  n a  rzecz tea tru  polskiego 
na W ołyniu. W  ten sposób kw estia  zorganizo­
w ania teatru  polskiego n a  W ołyniu została roz 
itrz y g n ię ta  pozytywnie.

P. Bartels, plaga naszego ludu.
Lud nasz zaw sze lubi czy tyw ać jarm arczne 

f h-storje J e s t  to  jego ulubiona lek tu ra . Oczy­
wiście w  ta iuej lekturze przem yca eię moc 
bzdurstw  'najprzeróżniejszych , Ale —  jak  do- 
nusi ,A-BC“ —  lud nasz zatruw any je st ohyd- 
nemf bzdurstw am i w ydaw nictw a jaKmgoś p. 
B artelsa z f^eissensee (jest ich 340 tomów!), 
kórem u specjalnie zależy n a  ogłupianiu mas. 
Powinno się terni w ydaw nictw am i za jac  m ini­
s te rs tw o  ośw iaty . O to n iek tóre ty tu ły  tych  
jarm arcznych bredni:

„O gnisty smok, czyli rozmowa z umarłymi 
*udzie-ż zachowanie przed ipomorem, grzmotem 

, i  w ściekłem  ugryzieniem  obok tajem niczych 
sposobów jak  sobie kurę ze złotemi lajam i wy­
chow ać”.

„ ją d io  mędrcowe, czyli jak  rozpalone żela­
zo pochwycić, osobom kobiecym  miłość do 
■nebie sw w odow ać i  ich niewierności zapobiedz 
i  do  (uległość:'1 zmusić. P odług m anuskryptu  
znalezionego we F rancji w  roku  1522 nap i­
nano” .

„Przym us piekieł, czyli w ładza nad  ducha­
m i pieldelnem l z‘emi i  pow ietrza z tą  tajem ni­
cą, żeby umarli mówili i zaw ołanie L ucyfera, 
Do tego  po trzebny przepis na- inkaust, moc 

'mad kluczem  czarodziejskim  i oczarow ania bro­
n i palnych’1.

.„■Święta księga Sal os owe. czyli rózga szezę- 
jścia, z m odlitwam i do  rózgi i w ielu duchów ży­
dow skich i chrześcijańskm h przeciwko zaślepię 

Jnłu nrzez szatana, w każdym  domu niezbędna 
[1 "pożyteczna” .

I  ta k ie  rzeczy czytuje lud  polski, dzięki 
łdezm ordowanej p racy  p. E. B arte lsa  w W cis- 
■ensee!

'  PRZENIESIENIE ZWŁOK ,*-!
i S. PRZYBYSZEWSKIEGO. . -

W  sobotę, 26 hm. odbędzie dę uroczystość 
^przeniesienia zwłok S tanisław a Przybyszew- 
! skiego i odsłonięcie nagrobka na cm entarzu 
— " Góra° .pod Ino: Wrocławiem. N a czele Komi­
te tu  budow y grobowca Przybyszew skiego sto i 
dr. J .  Nam ysł, ku rato r okr. szk. poznańskiego. 
Jówłok-i sy n a  ziemi kujaw skiej zostaną Iprr.etaie- 
siono d o  now ego grobowca.

„GERMANIA" O POLSKICH AUTORACH.
W  berlińskiej „Germ anii11 znajdujem y re­

cenzję O. F o rst B a ttu g R  o przekładach n ie­
m ieckich dwóch polskich powieści ,.Z dnia na 
dzień” G oetla i „Tęcza nad m iastem 1’ J . W ikto 
ra . Recenzent podkreśla dodatni* djffćiiy oby­
dw u pisarzy, k tórych dzieła w dobrym sensie 

1 reklam ują współczesną twórcżcAć beletrystycz­
n ą  pnlską.,

rJ$%e€Zi&
Szwed wynalazca pierwszej maszyny 

parnwej.
N a podstaw ie badań n ad  dawnemi rękopi- 

sam., przechowywanem i w  archiwach Muzeum 
Technicznego w  S tockholm ie, oka /u je  się, iż 
w  1728 roku, czyli, na S la t  przed narodzinam i 
Jam esa Wati*‘a, uznanego dzisiaj za w ynalazcę 
piprwszej ma«zvny parowej. Szwed M asrten  
Triew akl, skonstruow ał m aszynę, k tó rą  nazw ał 
..m aszyną pow ietrza i ognia11. Ryła ona pierwo- 

tpfczprcjp dzisiejszej m aszyny parowej, arzko l- 
[S65fc W aU  m e wiedział nic o jej istnieniu.
1.Ć P ’orwsza m aszyna parow a pracow ała przez 
la t  siedem przy  pom pow arru w ody w  kopal­
niach srebra  w  D annem ora (śroclkow a Szwecja) 
?oozftm u legła z n is z c z e ją  i  nigdy juz więcej

Od roku  1901 fundacja N obla przyznaje 
nagrody ludziom najbardziej zasłużonym  dla 
rozw oju nauk i i d la  dobra ludzkości w dzie­
dzinie fizyki, cliemji, m edycyny, lite ra tu ry  
i propagandy  pokoju. A rtykuł, do tyczący  n a­
grody  pokoju, głosi, iż nag ro d a  ta  może przy­
paść tym , k tó rzy  „najbardziej zasłużyli się 
w  dziele zbratan ia ludów przez pracę nad 
zmniejszeniem zbrojeń i  zawarciem  trak ta tó w  
pokojow ych11.

Tegorocznym i kandydatam i do te j nagrody 
są: He/bert C. Hoover, prezydent S tanów  Zj. 
A. P ., Mahatma Ganuhi, wódz ruchu wyzwo 
lcńczego H indusów i Ramsay Mac Donald, pre- 
m jer 'Wielkiej B rytanji. Ja k ie  m om enty w dzia 
łalności tych  ludzi m ogły skłonić kom itet n a ­
grody Nobia do postanow ienia ich kandyda­
tur?

H erbert C. H oover urodził sie 10 sierpnia 
1S74- r. w W est Brauch w  stanie Yowa, z ojca 
k o w a la ,. Wcześnie osierocony, już w 13 roku 
życia m usi zarobkować. W roku 1S93 otrzy­
muje dyplom inżyniera górniczego. W  roku 
1898 udaje się na stanow isko naczelnego inży­
n iera chińskich kopalń Cesarskich w  prowincji 
Gzi-li. Gdy w  dw a la ta  potem  wybucha pow­
stanie „bokserów ” , )Poovcr bierze udział w  o- 
bm nie T ;entsimi, zdobywajcie tu ta j pierwszo 
dośn iadczenin n a  polu pomocy głodnym : k ie­
ruje akcją, rozdaw nictw a żywności d la  tysiącz­
nych rzesz uciekinierów  chińskich. M ybnch 
w ojny europejskiej zaskoczył Hoowera w  L on­
dynie. Organizuje pomoc, dla 200.090 furystów  
am en  kańskich, którym  u ła tw ia pow rót do 
A m eryk', W  roku 1915 staje na czolf kom itetu 
pom ory dla Relgji i północnej F rancji. W  ma­
gu czterech la t działalności kom itet ten ud/.ie-

i— w —  —w ■ D i  K c n H M M M a a n p

n ie została skonstruow ana  n a  nowo. Przyczynę 
zniszczenia, w idzieć należy w  niechęci, z jaką 
ro to tn icy  kopalniani odnosili się do „piekielnej 
m aszyny”, w idząc w niej wytwór s.ł szatan 
skich, sprzoćznydi z wola. i z praw am i boski-c- 
mi.

Zachowane w Muzeum n o ta tk i Triew alda. 
k tó ry  hyl ponadto znanym szeroko w Szwecji 
profesorem asfronninji, pozw alają n a  skonstru ­
owanie podobnej m aszyny i Muzeum Technicz­
ne nosi się  obecnie z zam iarem  budow y m in ia 
lurow ego modelu „m aszyny pow ietrza i ognia11.

la  pomocy 10 miljonom ludzi. Z oliwiła przystą 
pienia Stanów  Zjednoczonych do koalicji Iłoo- 
ver w raca do k raju , s ta je  n a  czele sekcji żyw- 
nościiowcj R ady  Obrony Narodow ej. W  roku 
1919 H o o re r znów kieruje K om itetem  Pomo­
cy, tym  razem  dla E uropy. Do roku 1923 or­
ganizacjo Hoovm-a udzielają pom ocy 200 mi- 
1 jonom ludzi. W ybrany w  roku 1929 n a  pre­
zydenta Stanów , H oover w jednej ze swoich 
pierw szych mów n a  tem stanow isku w ypow ia­
da się za rozbrojeniem , a  w czaśic pobytu Mae 
D onalda w S tanach sk łada w raz z t.ym o sta t­
nim deklarację, om aw iającą w arunki powszech­
nego pokoju i rozbrojenia.

Mohandas Karamchand Gandhi, przezwany 
M ahatm ą (W ielka Dusza) urodził się w  Por- 
handar 2 października 1869 roku. Pierwsze 
nauki pobiera w  k raju , na wyższe studja je- 
dzio do Londynu, kończy prawo i p rak tyku je  
jako adwokat, w Bombaju (1891). W ezwany 
w spraw ach zawodowych do Południow ej Afry 
k i, odrazu rzuca się w  w ir w alki o wolność 
d la osadników  hinduskich w K aplandzie. Tu 
w łaśnie po raz pie-wszy stosuje sw ą koncep­
cję staw ian ia oporu „ -^biernego”. Forzuca za­
wód adw okacki i funduje kołonję d la  swych 
rodaków  w  pobliżu D urhanu. W roku 1914 
Gandhi w raca do Indyj. W ojna św iatow a prze­
ryw a jogo działalność polityczną,. W  roku 1919 
Gandhi, w  odpowiedzi n a  ustaw y  angielskie, 
godzące w w olność Indyj, rzuca miijonowym 
rzeszom Hindusów wezwanie bojkotu w ładz 
angielskich. „Celem naszej w alki ■— mówi 
Gandhi —  jest przyjaźń z całym światem. 
Opór bierny zjawił się już i pozostanie. Jest, 
on zwiastunem pokoju św iata”. 'Wierny swojej 
zasadzie, zawiesza w alkę, gdy jego rodacy za­
czynaj;!, czynnie w alczyć o wolność swego k ra ­
ju, sam bez sprzeciwu idzie do celi więziennej. 
Ruch w yzwoleńczy Tndyj dosięga zenitu w 
pierwszych m iesiącach 1930 roku Gandhi 
z n ó w  rzuca hasło do oporu biernego, k tó ry  
przeistacza sie, zw ykłą rzeczy koleją, w opór 
czynny i krw aw y. Osadzony w m aju 1930 roki: 
w  więzieniu, npuszi-za je Gandhi 26 stycznia 
li. r. Mimo sprzeciwu rodaków , nie zdradza 
swej zasady, czemu ostatnio daje w yraz w w y­
wiadzie, udzielonym prasie przed drogą kon­
ferencją „O krągłego S tołu” , k tó ra  obecnie od­
byw a się w Londynie. „O ile hinduski ruch 
wolnościowy —  oświadcza. Mahatma —  Opar­
ty n a  zasadzie nieużywania gw ałtu, zwycięży,

będzie to n a jw ięk sza  zdobycz  n a  drodze do 
poKojti św ia to w eg o ” .

J. Ramsay Mac Donald urodził Ślę w dniu 
12 października 1886 roku w  m ałej szkockiej 
wiosco rybackiej, z ojca roluika. W 18 roku 
życia udaje się do Londynu, gdzie z początku 
zarobkuje jako urzędnik w  dom u handlowym , 
potem  rzas j jako  sek re tarz  osobisty  po lityka 
Louglńa. Ostatecznio pośw-ięca się karjcrze 
dziennikarskiej. W  roku  1894 w stępuje do 
„Niczalcżuej P a rtii P racy ” , k tó ra  następnie 
przekszta łca się w ,(,P a rtję  P ra cy ” (Labour 
Party). Gdy w sierpniu 1914 roku w ybucha 
w ojna europejska, Mac D onald sta je  n a  czele 
przeciw ników  akcjj w ojennej, eo w ywołuje 
wielkie oburzenie. W lisfacb o tw artych do 
1'omcaro‘go w ypow iada się Mac Donald za 
znmsh niein okupacji Nadrmiji, N a piątem po­
siedzeniu Ligi Narodów (wrzesień 1924) Mac, 
Donald oświadcza się w raz % Herriotćem za 
wyeliminowaniem w ojny ] odoamem w sz js t-  
kjch sporów  miedzy państw am i arbitrażow i. 
Gdy w roku 1929 Mae D onald obejmuje sfer 
rządów, jako główne punk ty  swej działalności 
na stanow isku prem jera wymienia: redukcję 
zbrojeń i ścisłą, współpracę z L igą Narodow.

f p o r t
Zwycięstwo Jędrzejowskiej 

i Tłoczynskiego.
na m istrzostw ach między narodowych Polski 

w ten sie.

W 'W y n ik u  r o z g r y w a n e g o  przirz tydzień 
p r z e s z ło  m i ę d z y n a r o d o w e g o  t u r n i e j u  tenisowe­
go o m i s t r z o s t w o  Polski Tłoczyński uległ nie­
s p o d z i e w a n i e  w  f i n a l e  Francuzowi Berthet po 
zaciętej trzygodzY.nej walce w pięciu solach: 
4:6, 6:3. 0:1, 9:11, 9:7.

Lepiej powiodło się nam w grze pc-Iy ójnej 
panów, w której bracia Stolarowowie w  oięk- 
nym sty lu  zwyciężyli w trzeoh setach dobrą 
pa.rę austrjacka, k ile r mann -  Broscli. W ynik 
10 :8 . 0:1 0 :2 .

Zwycięstwo w grze pcdw ćjnfi rauszanej 
przypadło polskiej parze. Jędrzejow ska—  
Tłoczyński, k tórzy pokonali oarę francuska, 
rodzeństwo B tr th e l  w trzech setach po w alce 
bardzo zacie.lcj i obustronnie ambitnej, W ynik 
5:7. 0:$, 7^5.

Zdoby oie m istrzostwa międzynarodowego 
Polski w igrze mieszanej jest dużem sukcesom 
naszej pary. tem bardzicj, że konkurencja byia 
bardzo rilna.

I Szwerja ogranicza ekspedycje 
olimpijską

Szwedzkie kola sportowe dykkutiiją chcenie 
spraw ę udziału zawodników szwedzkich w przy 
szlorocznych igrzyskach olimpijskich w Los 
Angelrs.

Opiuja sportow a Szwecji skłania się ku 
maksymalnemu ograniczeniu liczby przyszłych 
olimpijczyków szwedzkich, ze względu ra  w y­
sokie koszta poV óżv i u trzym ania w Amery­
ce. Jechać m ają do Los Angeles ty lko  ci, 
k tórzy mieć będą szanse wejścia do łinalu.

Szwajcarja wita owacyjnie swoich 
strzelców.

W róciła do Z urichu  strze lecka ropre* 
zentacja Szw ajcarji, k tó ra  n a  m istrzostw ach 
św iata we L w ow ie za ję ła  p ierw sze m iejsce 
w k lasy fikacji ogólnej.

P rzed  dw orcem  w Zurichu uform ow ał s ię  
pochód, k tó ry  przy dźw iękach o rk ies tr  p rze ­
szedł głów nem i ulicam i m iasla , w itany ows* 
cyjnie p rzez ludność m iasta.

W  dom u kup ieck im  urządzono uroczyste 
przy jęcie d la  zw yciezkich zaw odników . J e d ­
nocześnie w ypow iedziano w iele pochw ał jiod 
ad resem  polsk ich  o rganizatorów  m istrzostw , 
za n iezw ykle serdeczne przy jęcie  drużyny 
szw ajcarsk iej, i doskona lą  organizacjo.

W ar$zawianka-Cracovia.
Zapow iedź zaw odów  ligow ych z W arsza­

w ianką, k tó re  rozegra C racovia w najbliższą 
n iedzie lę  t. j. dn ia 20 b. m, w zbudziła żywe 
zaciekaw ien ie  K rakow ian . — W arszaw ian k a  
przybyw a w pełnym  sk ładzie, a Wiec ze Z w ie­
rzom K ellerem , K orngoldcm , M aterskim . i 
K otkow skim  na czele — C raeo\ ia zaś w ysta­
w iając sk ład  n o rm alny  dołoży n iew ą tp liw ie  
sta rań , by  dw a drogocenne p unk ty  zdobyć 
d la  s ieb ie  i tern sam em  pow etow ać k lę sk ę  za 
d an ą  je j p rzez W arszaw ian  w  p ie rw szej run ­
dzie m istrzostw . Czy w obec d o b re j form y 
W arszaw iank i u d a  się  Cracovii n iedzie lny  
mecz w ygrać okaże ju trzejsze przedpo łudn ie .

U Szkotów, Powm-mu SAotow; wypadło z kie 
sżeni pół penny i utkwiło .miedzy =zynain; na lo ­
rze kolejowym. Szkot iruliyW  "io u zaczai szukać 
/guby. W iyrp nrimpnom nadierhat podag i zmian 
dz\ 1 pod kolami S/.koia. Pisma szkocka’ podały 
wiadmość o tym wypadku pod tyculern. „Sfńfi rć 
/, przyczyn naturalnych”.

Nie żałował sobie. Pcw:en Szk 't  P-nnpował po 
r is  pierwszy rpony swoitigo au'z. MToszeie po 
kły wszystkie cztery. W garażu bowiem widma/ 
napis: Pompowanie opou grat Li
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to słuch
n» Jirafootwie.
S o b o t a  19: św. Januarego .
N i e d z i e l a  20: św. Eustachego. 
N i e d z i e l a  20: .wsch. słońca o godz. 5.41 

Łac.b. o 1S.05.
■— *-^«oo-------~

ULEW A. 3’o 2 dniowej, zaledwie pogodzie, 
d3l się. zauważyć silny spadek barouietryezhy 
a w  z w Lasku z tom nastąp iła  zm iana aury 
Przez ealy yczorajęzy  dzień z małemi przesrwa 
mii, padał ulewny deszcz, py.yczcm  term om etr 
u skazy wat 11 s t. C.

NA WCZORAJSZYM TAKO U płacono nast. 
ceny: mleko nirzbierane 1 lilr  25 do .80 gr, z-b 
ranę  1S d.< 20 gr, śm ietana kwaśna 1.20 do 
1.80 7,1, ser zw yczajny 1 kg. 0.80 do 1 zl. m a­
sło 8.40 do 3.00 zl, ja ja  świeże sz tuka  18 do 15 
gr, jab łka  1 kg. 20 do  80 gr, gruszki 0.30 do 
1.20 zł. śliwki zwyczajne, 20 do 40 gr, węgierki 
k raj. 0.00 do 1 7,1, ziemniaki 10 do 12 gr, bu­
rak i ćw. 10 do 12 gr, cebula 20 do 40 gr, mar 
ehe w 10 do 12 gr, kapusia  kopa -  do 8 zl, 
karp  1 kg. 3 zl, szczupak n do (i zl. lin 8.50 
do 1 7,1, brzana i leszcz 5 do 0 zl. sandacz 0 7,1, 
w iślane średnie i drobne 1.50 do 2.20 zl. kura 
sz tuka 3 do 5 zl, kurczęta p a ra  2.50 do 5 zl, 
kaczki sz tuka 2.50 do 4 zl. gęsi 1 do (i zł.

LEGITYM ACJE OSOBISTE PO D O FICE­
RÓW W STANIE SPOCZYNKU. Podoficerowie 
w dniu zwolnienia ich zo służby czynnej przy 
przejściu w stan  spoczynku zw racają swoje uo 
tychczasowo legitym acjo osobiste dowódcom 
form acyj, w których pełnili służbę. Najpóźniej 
w 7 dni potem legitym acjo to przesyłają d-cy 
formacyj do odnośnych P. K. U. po odnotow a­
niu w nich d a ty  i podstaw y przeniesienia pod­
oficera w stan  spoczynku. Na podstawie tej le­
gitym acji kom endant 1'. K. U. w ystaw ia em e­
rytowanem u podoficerowi nową legitym ację, 
natom iast stara legitym acja pozostaje w aktach 
P. K. U. i służy za Podstaw ę do w ystaw ienia 
nowej legitym acji w w ypadku zniszczenia 
względnie zagubienia poprzednio wydanej. Dla­
tego też fotegrafja podoficera nic może być 
usunięta z legitym acji, w ydanej przez formację.

DWA W YPADKI SAMOCHODOWE NA 
UL. KARM ELICKIEJ. Motocykl pocztowy pę­
dząc ul. Karm elicką .potrąci! u wylotu ul. G ar­
barskiej Józefa Gruca (1. 49) robotnika 7. Bor­
ku Bułeckiego. Nieszczęśliwy upadając n a  zie­
mię doznał silnego zranienia nogi. O patrzył go 
lekarz Pogotow ia. —  U wylotu tik Karm elic­
kiej i P iotra Michałowskiego wjechał samochód 
na K azim ierza Jan arczy k a  (1. IG), k tó ry  wy- 

z ul. Piotra, Michałowskiego. Na szczc- 
Janarczyk  nie odniósł poważniejszych 

obrażeń a ty lko  uszkodził mu sio rower.
ZAMACH SAMOBÓJCZY DEZERTERA. 

Organa, policyjne aresztow ały w czoraj Mojże­
sza. Lcmpla, dezertera, i osadziły go w aresz­
tach V. K om isarjatu. W  chwili, gdy czekał n a  
Odstawienie go do więzień sądu wojskowego 
wypił w zamiarze samobójczym jodyny. Despe­
rata opatrzył lekarz Pogotowia ratunkow ego, 
poczcm przewiózł go do szpitala.

PIERŚCIEN IE TOMBAKOWE ZA ZŁOTE. 
K onstanty Pcznachowicz, k tó ry  przyjechał 
t Tarnopola, kupił sobie od jakiegoś osobnika 
•ta Rynku Klopa,rskim w spaniały pierścień zlo- 
ty  za okazyjną cenę 10 dok Jednakże -4'ic 
wszystko zlo.o eo się świeci'’, gdyż pcmiowcza- 

- Pozuaehcw ski przekona! się. żc pierścień 
tiie jest- zloty, ale tom bakowy, w artości kilku 
ta ledwie złotych. —  Również pierścionek tom­
bakowy za, zloty usiłowali sprzedać, na ul. Basz 
to woj trzej osobnicy a to  Stanisław  Tylko (1. 
j>7) z Prokocim ia. Mieczysław Basia (!. 27) i Ta 
flcusz B urta (1. 24). T rójkę oszustów osadzono 
w aresztach.

TRÓJKA WŁAMYWACZY MIESZKANIO­
WYCH. W ręce policji wpadli: Stefan W iatr 
j|. 40) robotnik ze S toszow ic. Stefan Strońsk 
I. 40 betoniarz z Borku Bułeckiego i 19 letni 
[Józef P asternak .pomocnik m urarski z Borku. 
Grasowali oni na gruncie krakow skim  okradn­
i e  m ieszkania. T ró jka zlodzieji opłakuje obec­
nie za krata, utraconą, wolność.

EL E KTR ÓTE CELNIK- ZLOCZIE J EM. Prze d 
kilku dniami jaki* o=<>bnik przedstaw iający się 
ta elektrotechnika, skradł pod pozerem napra­
wy przewodów z przedpokoju m ieszkania Dr. 
W aehtla przy  ul. Krupniczej 8 płaszcz i piecyk 
flektryczny. Policja wyśledziła złodzieja w oso 
Be 25-1 etn. Kazimierza Jabłonow skiego elektro 
technika i umieściła, go w aresztach.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
RUCH TELEFONICZNY W AGENCJACH, 

dn io m  10 w rz e śn ia  h r .  w p r o w a d z o n o  -rueli to le-  
C7 n v  w i e d z e  K r a k o w e m  7, je d n e j  s t r o n y  a B a d  

CleićhfiTiibcry. G ti i rm o ld sk i rch en .  T lr- rzogm lu irg .  
K a l tc łn en tg o b cn .  K l o M w n n ih u r i r .  N c io t  n g b a e n .  
U e s in n g .  ’ J ^ r o l d o l d s d o r f .  P o m i l z .  S a u e r b r n a n ,  
U- TY,hen. Stcekerau. StiohlLnhlcn ani Ó iirflior.
«co i Western 7. dnurioi stronę.

W Ł O D Z IM IE R Z  K A C Z M A R  P R Z E D  M " \R O -  
F O N E M  R O Z G Ł O Ś N I  K R A K O W S K I E J  —  W  n ie .  
Jz ielo. 20  llnl o g r J w n . ie  22.30 n r /w l  mi k r ' f o n  e n  
rozgłośni  k r a k o w s k i m  śp ie w a ć  Kodzie z n a k o m i t e  
jiaaiMw n o lsk i  p. W ło d z im ie r z  K aezm a .r ,  —  N a  
twój re c i ta l ,  k t ó r y  n a d a w a n y  bodzie  na  c.Ma P o l -  
ikę. w r b r a l  a r t y s t a  u t w o r y  ‘M ozarta  i W a g n e .  
ta. r— M i ło ś n i c y ’ m u z y k i  U a s y c z - m i  u s ły s z ą  d w ie  
i r je  F igara ,  z p. . .W e s e le  F i g a r a "  M o z a r ta  n o tom  
jtieśń konkursową WcJfrauUi z op. „Tanr.ha oscr"

Dopomóżmy do budowy kościoła w Dębnikach.
W krótce m a być pod ję ta  budow a koś­

cioła p ara fia ln eg o  św. S tan is ław a K ostk i i 
W. J a n a  B osko w D ębnikach , o k tó ry  to 
kościół m ieszkańcy row ijającycli s ię  s iln ie  
D ębn ik  oddaw na się  ub iegają . U tw orzony w 
celu  p rzysp ieszen ia  budow y, K om itet 
obyw atelsk i p rzeprow adził już dobrow olne 

opodatkow anie się paraf,jan n a  rzecz w znie­
s ie n ia  Domu Bożego a na n iedzielę 20 lun. 
o rganizu je zb iórkę publiczną.

K om itet ufa, że. n ie  zuajd/.ie się nikł ,  k to ­

b y  om inął puszkę z nap isem  ..Z biórka na 
kościół p ara ł, w D ębn ikach" n ic złożywszy 
dalku  na ręce osób, k tórzy  z po lną  gotow o­
ścią i o fiarnością podjęły  się  tak  żm udnej 
p racy  zbiórkow ej.

Zaznaczyć, należy, żc K om itet nagrom adzi! 
już częściowo m aferjaly  budow lane i zam ie­
rza przystąpić w  krófco do bydowy, zwłaszcza 
że dysponu je zatw ierdzonen ii p lanam i, wyko 
nanem i przez prof. inż. K rzyżanow skiego.

-ooo-

zł. na złagodzenie skutków bezrobocia.
Akcja przemysłu na rzecz bezrobotnychWe czw artek wieczór odbyło się w sali R a­

dy m iejskiej wiolkio konsty tuu ją ce zebranie 
przedstawicieli Urgauizaeyj .społecznych i za­
wodowych w obecności wojewody krakow skie­
go i innych (przedstawicieli władz. Zebrani wy­
łonili z pośród giębie- „M iejski Kom itet do w al­
ki ze skutkam i bezrobocia11. Zebraniu przewod­
niczył wiceprez. Klimecki, referow ał naczelnik 
wydz, opieki spoi. M agistratu nndrndea Dusza.

Obrady toczyły się pod hasłom „wszyscy 
na fron t do walki 7.0 skutkam i bezrobocia’*. Po 
wyborze Prezydjum K om itetu, powołano do ży­
cia K om itet w ykonawczy, Sekcję propagando­
wą, Sekcję gospodarczo-finansow ą i Komisję 
rewizyjną. W reszcie postanowiono wyłonić od­
rębny K om itet dla opieki i dożywiania dzieci, 
oraz K om itet pomocy prawnej. Akcja pomocy 
rozpocznie się z dniem 1 go listopada b. r. przez 
dostarczanie środków żywności j opalu w na­
turze, ora* dożywianie przez kuchnie i herba­
ciarnie.

Przez .najbliższych k ilk a  tygodni zostanie 
rozwiniętą akc ja  w kierunku zbierania fundu­
szów zapomoeą opodatkow ania najszerszych 
w arstw  posiadających i zarobkujących. Liczne 
erganizacie ofiarowały swoją iDomoo i zapewni­
ły  o możliwości zebrania funduszów w kwocie 
około 300.000 zł. na przeciąg G-ciu miesięcy, 
w fcił.gu których bodzie d/.ialać opieka Komi- 
etn.

R ada Związku Przemysłowców w Krakowie, 
uchw aliła na ostatnicm  posiedzeniu następująco 
rezolucje: 1) R ada Związku uważa akcjo Rzą­
du zwalczania skutków  bezrobocia podczas 
okresu 7-miesięczncgo r. 1031/32 za koniecz­
ność dyk tow aną względami spoleeznemi i ludz- 
kiemi i uchwala zwrócić się do wszystkich 
zrzeszonych w Związku zakładów przemysło­
wych oraz do ogółu przemysłu na terenie k ra ­
kow skiego województwa 7, odpowiednim ape­
lem. 2) R ada Związku żywi nieplonną nadzieję 
że od te j akcji nie będą. chciały się wykluczyć 
także i te sfery, k tó re  w  pierwszym rzędzie po 
trafią  ocenić ciężką dole swoich bezrobotnych 
kolegów, a więc cały zatrudniony w przemyśle 
stan urzędniczy i pracujące załogi robotnicze. 
3) Rada zaleca jako  minimum świadczeń ze 
strony zakładów  przemysłowych przynajmniej 
100% tej kw oty, jaką zbiorą robotnicy i tirzęd- 
nicy danej firmy. 4) Rada Związku, idąc po 
linji w ielokrotnych życzeń sfer pracujących wy­
raża zapatryw anie, że ze względów etycznych 
i społecznych wskazanem byłoby, aby bezro­
botni, k tórzy  będą korzystać z te j akcji zapo­
mogowej, świadczyli pewne usługi na rzecz Pań 
stwa, powiatu i gminy.

i pożegnanie  W o ła n a  7, ep.  . .W ałku je" .  —  Bodzio 
to trzeci i osta tn i  reci ta l  polskiego śp iew aka ,  p o ­
czerń a r ty s ta  wyjeżdża,  ja k  każdego  ro k u  po w a-  
kaejacii zagranicę.

----------OOO----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

80,bo ta :  ..Rłgolefto". gośćimfle wystąpią  pff. 
Ada Sari, 8. R o m an o w sk i  i T. S.wmrnowYz).

Niedzicka: popol. godz. 4 . t a ; H a lk a"  (z gość. 
występom p. Marji BicRckicjł.

Wieczorem: „Wesele Bonsia".

IiKPERTLIAR KINOTFATRÓW.
W ANDA: W iedeń ,  g d y  się śmieje i płacze

(Żar walca).
ŚW IT: „Hotel na Rh-ierzo"
B AG ATELA: N a ekoame: Żo 11. z k ab are tu .

Na scenie-': J a k  wesoło, to  wowjio. (występ  a i ty -  
stów warszawskich).

SZTUKA: Małżeństwo
APOLO: ..X —

trichY
CORSO: Otwarcc k ina  dźwiękowego

..Budzi M ura t"  ( w roli gł. Iwan Możuc! 
Dagower).

ŚW TATOWI O: Szary  dom.
W A R SZ A W A : Cierniowa droga  miłości 

C/.echowa. W a B ir  Rilla).
UCIECHA: Musisz p o k o ch ać  (pod czarem

Neapolu).
 O  .

„R IG O L ET T O " I „H A L K A " W  T E A T R Z E  M. 
IM. J .  SŁOW ACKIEGO. Dziś wchodzi na  j ip e r -  
tu a r  ( p o ry  k rak o w sk ie j  nieśmiertelne arcydzieło 
Yorcli‘cg'0 . .R igoletto" P r z e d s t a w i e ń , t o  uśw ie t­
n i  sw ym  udziałom światowej s ła w y  a r ty s tk a ,  nie­
dościgła  w  part  ji Gi-uy, Ada Suci. Obok znako­
mitej a r ty s tk i  wy<tąp::i gościnnie: św ie tny  tc-nor 
opery  lwowskie j  T. S:;y lionow.c-'. w  p a n j i  kmę-

przysziosei.
(w rolach Marlen*1 Pie-

Corso  
łn, Liii

(Olga

cni. oraz znanv ar! ;a opery ; , .ananskioj 
OJruriw a

s .  1; 0-
cle-adęm Mirowski w p a r t i i  ł J g o l e t t a .  

u z u p e łn i a j ą  pp .:  W iś n ie w s k a .  M a zu re k .  W o ż n ia k ,  
K n ia g iu in  i K r u s z ę  w,k.i . ..Ttfgnletfcu" u k a ż e  -się
w r e ż y s e r j i  p. I ł o i r a n e u s k i e g o  i p o d  b a t u t ą  d y r .  
Boi.  'W a11ek -W a ln w - 'k i . ,;‘o. J u t r o .  t i .  w  b ied z i  d ę  
n g odz .  4 -c j  p o p o ł .  :iv, ló rz o n o  7/,<**aiue, po c -  
nacli  zn iżo n y ch .  n ie z w y k le  se rd f  c z u ł !  p r z y j ę t a  z a ­
r ó w n o  p rzez  p r a s ę  j a k  ' p i i h l i c / j io H  o p e ra  M o n iu ­
szk i  .-.Tlałka", w k tó r e j  p a rU e  tv tr .  1 w .-1 w y k o n a  
a r t y s t k a  o p e r y  k a t n w k h  i p. M i,1 u  B ie lec ka .

„ W E S E L E  F O N S I A " ,  k a p h a U ia  k r o t e c h w i l a  R . 
R iH 7.kow slJe .go .  d a n ą  bodzie  ju t ro ,  ij, w V ' 'Ó 7i ' l ę  
e  sredz. 8 -m ej  wiec/... w p r c m j e - o w j  ni wadzie . 
W p o n ie d z ia łe k  po  w tó rz e n ie  E S z ru b y '1 K. I .eczyc-

R E Z H R W O W A N 1E  M I E J S C  N A  S E Z O N  1031- 
32 R. w  teatrze 111. m . J . S ł o w a c k i e g o  u s k u te c z ­
n ia ć  m ożna  c o d z ie n n ie  w godz.  o d  1 0 —2 1 6— 3 
w  sekre iar jac . ic ' t e a t r u  m ie j sk ie g o ,  U p ra s z a  się 
ró w n o c z e ś n ie  p o s i a d a c z y  m ie jsc  rez.erw.pwych 
rv sezonie ubiegł, a p r a g n ą c y m  z a t r z y m a ć  je na 
s e z o n  n a jb l i ż s z y ,  o w e z e śm e jsz c  z g ło s zen ia ,  celem 
u n ik n ię c ia  z m ia n .  *

W T E A T R Z E  „ B A G A T E L A "  ro zp o czy n a  wo 
ś r o d ę  20 lun. w y s t ę p y  z n a k o m i ty ,  n o w o  p o w s ta ły  
t ea t r "  r e w j i  z AY ąrszaw y. z ło ż o n y  ^  n a jw y b i tn i r j  
szycl i  n r t y - l ó w  bvlyt*1i t e a t r ó w  . .M orsk ie  O k o ‘ i 
. j j u i  pVf> Ono". T e a t r  . .B a g a t id a "  w y ś w ie t l a  osta-t 
ni n :e m v  film p rz e d  in s ta la c ją  a p a r a t u r y  d ź w ię ­
k o w e j  . .Y f s f e n iu " .  N a  e k r a n i e  o s t a tn i  p rzedśr rńcr t  
n y  fi lm M il iona  S il lsa  pt . . .N a rz e c z o n a  z kaba-rc-  
1u “ . N a scen ie  z n a k o m i ta  rewja. n t .  ...Tak w e s o ło  
In w e s o ło "  z u d z ia łe m  ś w ie tn y c h  łm m o r y s t ó w  B o  
r u ń s k i e g o  i T a r t a k i c w i e z a .  p rzem iłe j  p io s e n k a rk i  
ITanki G a rek ików .ne j .  f>raz zr.akoniiiitcj pary t a ­
n e c z n e j  H e i n r i c h a  i Prokopiakównej,, -  - 1—

ARTUR ZAWADZKI, ceniony artysta który 
przez długie1 lata gdo-sil swoje we=o!e nowrlki dla 
Polaków zagranicą da w sobotę 19 i w niedzielę 
20 bm, w' sali Bolońskiego Wieczory Humoru Wy 
dwornego polskiego, angielskiego, francuskiego, 

rosyjskiego i żydowskiego, oraz zademonstruje 
szereg typów z krakowskiego środowiska.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 
i BAZYLIKA OJCÓW FRANCISZKANÓW.

W niedzielę dnia 20 bm. przypada uroczystość 
Matki Bożej Bolesnej „Smętnej Dobrodziejki" 
w czasie której wierni mogą, zyskać odpust zupał 
ny. O godzinie fi rano Hołd M. B. !>oR*snoi; 10 
uroczysta Suma z kazaniem; 12 Msza św. podczas 
której Chór odśpiewa szereg pieśni religijnych; 
4 popoł. Dróżki.

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY grać będzie 
w niedzielę o g. 10 orkiestra 5 Pułku Saperów. 
W czasie Mszy św. zbieraną będzie, składki, na 
hronzową. kratę do kaplicy M. Boskiej Jurowic- 
kiej, słynącej łaskami w tymże kościele.

 0 0 0 ----------

Poświęcenie Domu Wycieczkowego.
J a k  już donosiliśmy, uroczysto poświęcenie 

miejskiego Dofnu W ycieczkowego w Olean­
drach nastąpi dziś w sobotę o 12-tej w połu­
dnie. A ktu  poświęcenia dokona Ks. Kan. Dr. 
A. Moliuski, proboszcz par. św. Szczepana.

O żywotności Domu W ycieczkowego oraz 
o jego istotnej potrzebie świadczy fak t, ż.e 
w ciągu kilku dni od jego otwarcia, mimo 
ukończenia sezonu wycieczkowego, już cztery 
większe wycieczki szkolne, oraz k ilkanaście 
luźnych grup turystycznych z Domu korzysta ły . 
D alsze 'zg łoszen ia w pływ ają w wielkiej ilości. 
Zarządcą Domu zam ianowano p. Stanisława Ja  
worka. urz. adm inistracyjnego M agistratu. T a­
ryfę obliczono łącznie z należytoścuj za pościel, 
św iatło, cttał i obsługę, dla młodzieży szkolnej 
oraz zespołów w ędrownych młodzieży od 80 
gr. do 1 zł., d la  wycieczek nauczycielskich 
1.20 zł., dla wszystkich innych grup wycieczek 
po 3 zł. od osoby za dobę. N ależytości te  do­
tyczą również polskich wycieczek 7, zagranicy. 
Obce wycieczki plącą od 1.50 do 5 zł.

Przygotowania do Ii-go spisu ludności.
Komisja sta tystyczna R ady  m iasta  odbyła 

posiedzenie Ania 16 b. 111. pod przew. prof. Dr. 
Kumanicckicgo. Komisja, w ysłuchała siprawo- 
zdania, jak ie  złożył naczelny kom isarz spisowy 
7, dotychczasow ych prac przygotow awczych do 
TU powszechnego spisu ludności, wyznaczonego 
na 9 grudnia 1931 r.. poczem uprosiła Iprcf. 
Kum anieckiego, ł,y jako  delegat. Komisji wy­
konyw ał w jej imieniu s ta ły  nadzór nad akcją 
spisową.

Ruch ludności w liacu.
W  ciągu lipca b. r. zaw arto w Krakowi* 

małżeństw 152 (w czerwcu 187) w- tern chrze­
ścijańskich 133 (140). Urodziło się żywo dzieci 
359 (395), nieślubnych 57 (75), w czem z m ał­

żeństw żydowskich rytualnych 15 (27). W śród 
żywo urodzonych było chłopców 195 (202). 
W tym samym okresie czasu zmarło osób 300 
(273), 7, czego miejscowych 188 (173). Liczba 
zmarłych w szpitalach wynosiła osób 1S5 (15G). 
Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na 
gruźlicę 48 i na nowotwory 32. Wśród zm ar. 
łych było chrześcijan 239 (229).

Zamordował żonę przy pełnej
świadomości.

W czoraj w  trzecim  d n iu  rozp raw y  p rzed  
Irybunalen i sądu przysięgłych w K rakow ie, 
przeciw  M ieczysławowi K ochankow i oskarżo­
n e mu  o zasztyletow anie żony p rzesłuchał try ­
bunał rodziców  zam ordow anej, Czaputów , 0 - 
raz ojca i b ra ta  K ochanka, poczem  oddał głos 
lekarzom  sądow ym : prof. U niw . Jag . Dr. 
O lbrycbfowi i D r. Jankow sk iem u..

Prof. O lbryeht złożył o rzeczenie an a to m i­
czne, a d rug i psychiatryczne. W edług  tego o- 
rzoczenia K ochanek  jest odpow iedzia lnym  w  
zupełności za sw ój czyn aczkolw iek  je s t osob­
n ik iem  m ało w artościow ym  pod ■względem 
m oralnym  i etycznym. W  końcu  p rzesłucha ł 
trybunał sędziego śledczego dr. T uchajow skie 
go, do k tórego  K ochanek p rzybył w  p rzed ­
dzień  zbrodni jako do  sw ego koleg i z w ojska 
radząc się go w spraw ne zam ierzonej se p a­
racji z żoną. Na p rzesłuchan iu  tego św iadka, 
przew odniczący zam knął ro zp raw ę  odraczając 
ją  do dnia dzisiejszego. W yrok zapadn ie p raw  
dopodobnie w godzinach popołudniow ych.

N~* a
Rok zał. 

1880. Haislarstv s W
«xicr*&a

Tol. Nr 
140-65
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F O K T E P I A N O W  
t w  WŁADYSŁAW BOLOŃSKI

(dawniej Zygm. Raba) 
K r a k ó w ,  R y n s h  G łó w n y  3 4 .

fP afac Spiski)

poleca w wie ki 11 wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W łasna Sala K oncertow a.

: ©

'W i< & d L & ¥ B i& Ś € i  d i e c e z j a l n e .

Diecezja przem yska. Odznaczeni godnością 
szam belanów papieskich Ks. Ks.: Br. Matwij-
kiowicz, dziekan i proboszcz sanocki; K otula, 
dziekan i proboszcz drohobycki; złotym  krzy­
żem pro Ecclesia e t Pontifice: T . Dołańska
w Grębowie; M. Oppiszewska w K rościenku 
W yżneni i hr. J . Tarnow ska w  Śniatynce; krzy  
żem „Beue M erenti1’ dr. Alojzy Szczepański, 
adw okat w Przemyślu. Przywilejem R ok. i 
Mant, Ks. J . Opara, prob. w  Izdebkach; Exp. 
can. Ks. Fr. Majewski, prob. w Bukoweku. In ­
sty tucję  kanoniczną n a  probostw o w  W rocan. 
co otrzym ał Ks. Wł. Tcreszkiewicz, a  na pro­
bostwu) w  Baligrodzie Ks. Br. Jedziniak. Mia­
nowani Ks. Ks.: T. K ostka, wik. z Krasnego, 
adm inistratorem  w  Gajach W yżnych; J . Mar­
kiewicz, wik. z Drohobycza, adm inistratorem  
w Narcie Nowym; St. Lechowicz, w ik. z P rze­
w orska, adm inistratorem  w  Trzcin,nie; J .  Bąk, 
wik. z Mrowli, adm inistratorem  w  Borownicy; 
katechetam i szkól powszechnych; J . Zarzycki, 
wik. ze Zglobnia, w Przem yślu; S t. Jędryc7,ko, 
wik. z Dylągowej. w Drohobyczu; Alf. Szcze­
panek, wik. z Tuliglów kolo Kom arna, w  T y­
czynie; T. W iełobób, wik. z K rosna, w Ula­
nowie.

Przeniesieni Ks. Ks. w ikariusze: W?. F ietko 
7. Bicźćlzipdzy do K&ńcziugi, J .  K ruczek z Pinich 
nika do  Kom arna. W. Rojek z Krzemienicy rlo 
Gole owej, WŁ K uzdrzał 7, Golcowej do Jeżo­
wego. Fr. W ikliński ze Zręcina do Dylągowej, 
Fr. W rona 7, Dobrzeołiowa do Niebylca. WŁ 
Lewiński z Birczy do Kat-cdry, Fr. Paśoiak" 
7. Niewodnej do Zaleszan. W ł. Kulczycki z K o­
m arna do Mumniśk. K. ITabrat 7, Humnisk do 
Leżajska. J .  Kuczkowski z L eżajska do D yno­
wa. F. Roztocki z, Majdanu KolbnszowSkiego 
dn Sniów. St. Kryś 7.0 Strzyżowa do Chłopic. 
P. Pielach z Zarzecza do Krosna.. A. Ziobro, 
po skończonym urlopie do Rakszawy. St. Orze­
chowski. no .skończonym urlopie do Drohoby­
cza. Br. Dutkiewicz, katecheta  z Tyczyna, na 
katedrę w Głogowie. Przeszli na em eryturę; Ks. 
prałat S tan idnw  Szncfnar. k a tec h e ta  gimn. 
w K rośnie i Ks. MYhał Gromada, proboszcz 
w Borownicy.

*

Od Administracji.
P rry  zm ianie adresu  prosim y 

PT P renum eratorów  o Łaskawe 
podanie daw nego ad re s* .
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Rozwój produkcji węgla brunatnego.
Światowe "wydobycie węgla brunatnego do- 

'*>i'§gIo w 1929 r. przeszło 220 milj. ton, wobec 
180 mili. ton  w  1926 r. W  ciągu osta tn ich  la t 
wydobycie wzrasta wyraźnie i regularnie we 
•wszystkich kra-ach. IV tym  św ietle zmniejsze­
nie się ilości kopalni jest zjawiskiem, świad- 
czącem o konsolidacji i um acnianiu się tego 
przem ysłu. Z całkowitego w ydobycia w  r. 1997 
p rzypada 173 milj. ton, a więc około 80% na 
Niem cy, około 10% n a  Czechosłowację. 
W  m niejszych ilościach, w ydobyw a się węgiel 
brunatny  we Francji, Włoszech'. H iszpanji i 
Polsce (0.074 milj. t.). S tw ierdzić należy d a­
lej, że 70% ' ogółu w ydobytego węgla b runat­
nego pochodzi z dość jednolitych pod względem 
gatunku  w ęgla i uposażenia technicznego od­
krywkowych kopalni niemieckich, resz ta  z k o­
palni głębokich, zarówno Niemiec, jak  pozosta­
łych krajów .

Rosnące znaczenie, jak ie w górnictw ie wę- 
glowem odgrywa kopalnictw o w ęgla brunatne­
go, wskazuje na, słuszność popieranej n a  tere­
nie m iędzynarodowym  przez Polskę tezy roz­
szerzenia konwencji o czasie pracy w górni­
ctwie również i na kopalnie węgla brunatnego.

Zdolność nabywcza wsi zanikła.
Zdaniem sfer kupiecki cfi —  jak  podaje 

P. A. T . —  nie należy rokować nadziei, aby 
w jesieni, po okresie realizacji zbiorów, nale­
żało spodziewać się znaczniejszej intensyfikacji 
zakupów ze strony rolnictwa, gdyż zadłużenie 
rolników i wysokie oprocentowanie kredytów-, 
uniemożliwia zaopatrywanie 6ię w niezbędne 
towary i zmusza rolników do wielkiej oszczęd­
ności. Stosunkowo lepiej przedstawiają, się n a ­
tom iast w idoki n a  jesienny zakup nawozów 
sztucznych wobec coraz bardziej stabilizujących 
się cen zbóż.

- — x —  r
CHAŁUPNICY NIE PODLEGAJĄ PRZEPISOM j 

PRAWA PRZEMYSŁOWEGO.

•Ministerstwo Przem ysłu i Handlu dało w y­
jaśnienie, w  myśl k tórego  chałupnicy nie pod- 
legają przepisom rozporządzenia o prawie prze 
myslowem, wobec b raku  w  pracy  chałupniczej
ty c h  w szystkich znamion, k tó re  w  rozumieniu 
a rt. 1 powyższego rozporządzenia sk ładają  się 
n a  definicję przemysłu.

POROZUMIENIE W  PRZEMYŚLE 
PORCELANOWYM.

K I N O
„świr

Od soboty
dnia 19-go wrisśnia

HOTEL na RIVIERZE"
Doskonały film produkcji francuskiej. W głównych rolach;

urocza BETTY BALFOUR i Andre ROANNE
Początek przedstawień o godz. 5, 7, 9, w niedzielę od 3 po południu.

Katastrofa p o d  Bia T o rb a g y

W  K arlovych Y arach rozpoczęły się nara­
d y  przedstawicieli przemysłu porcelanowego 
Czechosłowacji, Francji, Belgji i Niemiec. 
W  obradach chodzi głównie o skłonienie prze­
mysłu niemieckiego 1 belgijskiego do przystą­
pienia do porozumienia zawartego niedawno 
między przemysłem francuskim i czechosłowac­
kim.

LIKWIDACJA HUTY W' STRZYBNICY.
J a k  się dowiadujem y, huta ołowiu ł srebra 

w Strzybnicy zatrudniająca obecnie 475 robot­
ników i 40 urzędników ulegnie powolnej likwi­
dacji. H uta pracuje od 4 la t  deficytow o, ponie­
w aż cena rudy jest wyższa od ceny gotow ego 
ołowiu.

BEZROBOCIE WŚRÓD POLAKÓW 
WE FRANCJI.

P rasa , polska w  Lille omawia w  szeregu 
A rtykułów  spraw ę rynku  p racy  i bezrobocia 
w  nadchodzącym  okresie zimowym notując, 
że przew idywać należy zwiększenie liczby bez­
robotnych Polaków  z 3.000 do 7.000. Pra-sa 
jednogłośnie naw ołuje o  zorganizowanie m o­
żliwie szerokiej pom ocy ze strony  władz, jak  
i sam ego w ychodźtw a, a  to  przez stw orzenie 
k as  samopomocy we w szystkich osiedlach pol­
skich.

POSTĘP LIKW IDACJI BANKU PRZEMYSŁ.
L ikw idacja  P o lsk iego  B anku  P rzem ysło ­

w ego, pozostającego od 5 m iesięcy pod nad" 
zorem  sądow ym  czyni d a lsze  postępy. Od 7 
w rześn ia prow adzi się  acz w  pow olnem  tem ­
p ie , sp raw ozdan ie  w ierzytelności. Dotychczas 
sp raw dzono  drogą k o respondency jną  około 2 
m iljony  zł. w ierzytelności. L ikw idato rzy  b a n ' 
k u  p o d k reś la ją , że dążeniem  ich je st zaspo­
koić p re te n s je  w ierzycieli w  stu  procentach.

PA PIER Y  WOJSKOWE 
i  JAKO ZABEZPIECZENIE KREDYTU

Z nam iennym  obrazk iem  z pośród  w ielu  
ob jaw ów  dziesie jszego  kryzysu  jest ogłosze­
n ie  w ydane p rzez  P ow iatow a K om endy U zu­
p e łn ień , k tó re  zw racają  u wagę, że n ie  wrolno 
przyjm ow ać w  zastaw-, a n i też daw ać w  z a ' 
s taw  jak ichko lw iek  w ojskow ych dokum entów  
osobistych. Osoby narusza jące  ten  zakaz po­
ciągane  b ęd ą  do odpow iedzia lności k arne j. 
O strzeżen ie to zostało w ydane w sku tek  licz­
nych w idocznie fak tów  zastaw ian ia  dokum en­
tó w  w ojskow ych, jako  zabezp ieczen ie otrzy" 
marnych pożyczek, pew nie jsze  od w eksla, k tó ­
ry nie je s t już uw ażanjr za dosta teczną gwa" 
ranoję rwrotu,

na W ęgrzech jest jednak nadal jeszcze przedm iotem  dochodzeń śledczych. Nici śledztwa  
wskazują na udział kom unistów  w  tym strasznym  zamachu. O rozmiarach katastrofy ła ­
two można str :e  wyrobić zdanie, w idząc na ilustracji pogruchotane szczątki wagonów.

Spadek wszechświatowych obrotów handlowych
Kryzys obecny odbił się w sposób nader 

ujem ny n a  w szechświatowym  handlu. W edług 
źródeł niemieckich obroty 48 najważniejszych 
państw, obejmujących 90 proc. obrotów całe­
go świata, zmniejszają się stałe, poczynając od 
początku roku 1930. T ak  więc w pierwszym 
kw arta le  1929 ro k u  obrót w szechśw iatow y w y­
nosił 64.4 miljardów maTek niemieckich, zaś 
w  tym że okresie roku 1930 ty lko  56.8 miljar- 
dów, t. j. spadł o 11.9 proc. W  drugim  kwar­
ta le  odnośne cyfry w ynosiły  61.9 i 52.0 m i 
ljardówr, spadek  więc w ynosi 15.9 procent 
W  trzecim  kw arta le  62.3 i 47.8 m iljardów  m a­
rek, spadek —  23.2 proc. W  czw artym  kwaT- 
ta-le 64.6 i 47.9 miljardów m arek, spadek —  
26 procent.

W  pierwszym kw arta le  1931 roku obrót 
handlu wszechświatowego w ynosił 39.8 mil jar- 
da m arek, w  porównaniu zatem  z odnoŚDym 
okresem 1930 roku (56 8 miljardów) zm niejszył 
się o 29.9 proc., w porównaniu zaś z rokiem 
1929 —  o 38 proc.

K urczenie się obrotów- handlu zewnętrznego 
w znacznym  stopniu zależy od spadku cen, 
jakkolw iek nie u lega .wątpliw ości, że ilościo­
wo również doznał handel poważnego w strzą­
su, Dowodzi tego zmniejszanie się w-agi wy- 
w-ożonych towarów. T ak  w  roku  1930_ w po­
równaniu z rokiem  1929, w aga w edług kw ar­
ta łów  zm niejszyła się o 5.4 proc., 6.3 proc., 
12.9 proc. i 13.3 proc. W  pierwszym kw arta le  
r. b. w aga w porów-naniu z rokiem  1930 uległa 
zmniejszeniu o 15.6 proc.

Obrót handlowy- poszczególnych państw  
charak teryzują następu jące cyfry: AY pierw­
szym kw arta le  1931 roku  przywóz do Niemiec 
w ynosił 1.919.6 milj. m arek, zm niejszając się 
w  porównaniu z rokiem  ub. o 39.4 proc. Wy- 
w-óz —  2.419.8 milj. m arek —  zmniejszenie 
o 24.9 proc.

A nglja: im port 3.932 milj. m arek, zmniej­
szenie o 25.5 proc., eksport 2.110.4 milj. ma­
rek, zm niejszenie się o 36.9 proc.

Francja: im port 1.945.6 milj. m arek, zmniej­
szenie się o 15.4 proc., .eksport 1.384.7 milj. 
m arek, t. j. o 27.8 proc. mniej.

Włochy: im port -693.6 milj. m arek, o 34.4 
proc. mniej, eksport 521.3 milj. o 23.2 proc. 
mniej.

Holandja: im port 835.6 milj. o 23.2 proc. 
mniej, eksport 580 milj. m arek o 23.8 proc. 
mniej.

S tany  Zjednoczone: im port 2.398.7 milj. ma­
rek, t. j. o 36.7 proc. mniej, eksport 2.957.6 
milj. m arek, o 36.4 proc. mniej.

Japon ja: im port 676.9 milj. m arek, o 3 6 .5 1

o 22.9 proc.
K anada: im port 728.1 milj. m arek, o 35.9 

proc. m niej, eksport 581.5 milj., czyli o '3 8  
proc. mniej.

Spadek cen ziemiopłodów pociągnął za so­
bą zmniejszenie się znaczne handlu zagranicz­
nego, zwłaszcza krajów  Tolniczyeh i kolonial­
nych. T ak  np. obroty  E ston ji w pierwszym  
kw arta le  b. r. w  porów-naniu z rokiem  ubiegłym 
uległy  zmniejszeniu o 33 proc., Ł otw y o 40 
proc., Polski o 31 proc., Egiptu  o 28 proc., 
Tunisu o 54 proc., Południowo-Zachodniej Af­
ry k i o 68 proc., Indyj B rytyjskich o 40 proc., 
Brazylji o 37 proc., A rgentyny  o 29 proc.

Giełdowe ceny zboża.
Na. giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 

w piątek 18 boi. następujące ceny zboża i mąki: 
Pszenica dworska czerwona stand. 23.50—24: bia­
ła 23—23.50; targowa stand. 22.50—23, Owies 
dw-o-rski stand. 22.50—23.50; targowy stand. 21.50 
22; Jęczmień ma krupy stand. .19—20. Proso 18— 
19: Groch półwiktorja małopolski 28—30; zwykły 
jadalny 27—29: Fasola cukrowa biała okrągła 
32—34: biała dhiga 32—34: biała krótka 30—32; 
Waehtel 32—34; (Mieszana 28—30; Makuchy z orze­
cha ziemnego 50% 31—32: rzepakowe 19—20: 
lniane 28—29; soja śrót 46% niem. 31.50—32: 
Sianio średnie 9—10; kwaśne 8—9; Koniczyna, 

paJstewna 1-5—16: Mak szary 65—.70: Ziemniaki 
stołowe 4.50—5; Otręby żytnie 12.50—13; pszenne 
U —12; Siekanka jęeani. chłopska z workiem 29— 
30; Kasza jaglana fa(br. 42—45; chłopska 36—38; 
Ceny innych artykułów jak w cedule nr. 7j z dn. 
15. 9. 1931 r.; Tendencja spokojna dowozy małe.

Giełda krakowska.
Kraków, 18. 9. (PAT). Giełda: Bez notowań.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa, 18. 9. (PAT). Dolary: 8.91. 8.93, 

8,89.
Dewizy: Holamd.ia 360.35. 361 25, 359.45: Lon­

dyn 43.38 44, 43.49, 43.28; N. .Jork telegraficznie 
8.929, 8.949, 8.909; Paryż 35, 35,09. 34.01, Praga, 
26.45. 26.51, 26.39. Szwajcaria 174.85, 174.68,
173.82; Wiedeń 125.53, 125.84; 125.22, B<rlin 
w obrotach prywatnych 211.92.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 115, 115%; Pożyczki: 

4% inwestycyjna seryjna, 90; 5 % knnwersyjna, 
44%, 6% dolairo-ws- 66. 7%_ stabilizacyjna 63,' 61, 
10% kolejowa 100; 8% listy zastawne Banku
Gospodarstwa Krajowego 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Paryż 20.08%. Londyn 24.89%, N. Jork  

•>,12.35: Betg-ja 71.22%, A\ lochy 26.80. Hiszpanja- 
45.26. Holandja 206,75, Berlin 120.80; Wiedeń 72, 
Sztokholm. 137.12%; Oslo 136.30: Kopenhaga
136.90; Sofja 3.71%. Praga 15,15, Warszawa 
57,35; Budapeszt 90.02%. Białogród 9.04. Ateny

Z ruchu Ch. D.
NOWY ZARZĄD CH. D. NA M. KRAKÓW 
PREZESEM ZARZĄDU DR, BOLESŁAW  

ROZMARYNOWICZ
W n ied zie lę  dnia 13 w rześnśia odbyło się  

w- K rakowie zebranie Rady Okręgowej Pol. 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Dem okracji

Na zebraniu przewodniczył b. senator Inż. 
Adelm an. Po referaiach p. Karola H oleksy  
j ks. Ludwika Kasprzyka dokonano wyboru  
nowego Zarządu O kręgowego na m iasto Kra' 
ków. Prezesem  Zarządu został wybrany dr. 
B olesław  Rozmarynowicz, adwokat.

W  skład Zarządu w eszli p. Inż. A. A del­
man, dr. W. Bogdanowski, dr. K. Bocheński, 
P aw eł Czuj, W. D yląg, S. Front, Inż. T. Gliń­
ski, K. H oleksa, Ks. L. Kasprzyk, S. K usek, 
J . K w ieciński, Dr. B. Kuśnierz, J. Miklasiń- 
ski, K. Pacułt, M. Padechowicz, J. Puchałka, 
S. Rąb, S. Sopicki, Ks. J. Piwowarczyk, Dr. 
J. W archałowski.
ZEBRANIE KOMITETU POWIATOWEGO 

CH. D. NA POWIAT KRAKOWSKI
W niedzielę dnia 13 w rześnia odbyło się  

się  zebranie Komitetu powiatowego na pow. 
krakowski. Po referacie Ks. prezesa Ludwi 
ka Kasprzyka, dokonano wyboru nowego Za­
rządu powiatow ego Ch. D. Biuro Sekretarja* 
tu powiatowego m ieści s ię  w  K rakowie przy 
ul. Potockiego 11. Sekretarzem  Zarządu zo­
stał wybrany red. Stanisław  Sopicki.

 - X --------
(P ra ca  c A f x e ś c .» s p o I e c z n a .

Działalność Koła Słudjów 
przy Krakowskiej Oh. D.

Na. pierwszem, pow akacyjnem  zebraniu K o­
ła  S tudjów  chrześcijańsko - społecznych przy 
Ch. D. w K rakow ie w czw artek dn ia 10 w rze­
śnia Ks. Ludwik Kasprzyk, kierow nik K ola 
Studjów , złożył spraw ozdanie z pracy Koła 
Studjów za okres zimowy 1930/1931.

W  ub. okresie urządziło Koło S tudjów  19 
zebrań, n a  ktÓTy-ch w ygłoszono następujące 
re fe ra ty  i odc-zyty: „N apór Niemiec n a  gTani- 
ce Polski a nasza obrona11 —  red. Sopicki, 
„Ku nowej konsty tucji w  Polsce14 —  Jan Pu­
chatka, „W śród w ychodźtw a polskiego we 
F rancji i w  Belgji11 —  Dr Bronisław Kuśnierz, 
„K ryzys gospodarczy k ra ju 11 —  inż. A. Adel­
man, „A kcja ka to licka a  uświadom ienie reli­
gijne i społeczne mas robotniczych11 —  Ks. L. 
Kasprzyk, „W rażenia z K ongresu kato lickich 
dziennikarzy w B rukseli11 —  Ks. J. Piwowar­
czyk, „Bezrobocie w świecie11 —  Ks. J. Piwo­
warczyk, „Refleksje po w yborach11 — Ks. L. 
Kasprzyk, „Nowa ustaw a o K asie chorych11 —  
Dr J. W archałowski, „Pow ody i przyczyny, 
sk ładające się n a  k lęskę bezrobocia11 —  Ks. 
L. Kasprzyk, ..Bezrobocie, jako  problem mo­
ra lny11 —  Ks. L. Kasprzyk, „Spraw y polskie 
na L idze Narodów 11 —  red. Sopicki, „K ryzys 
gospodarczy w  Europie i jego wpływ na s to ­
sunki w  P o lsce11 —  inż. A. Adelman, „W 10-tą 
rocznicę konsty tucji m arcow ej11 —  red. Sopi­
cki, „Idea korporacy jna i dążność do stw orze­
n ia nowego ustro ju  gospodarczego i społecz­
nego11 —  Ks. L. K asprzyk, „N asza sam oobro­
na gospodarcza11 —  wicekurator Przyjemski, 
„Z galerji pracowników  społecznych11. Fryde­
ry k  OzanamT —  Ks. L. Kasprzyk, ,-,W 40-tą 
rocznicę Reruir. N ava.ru.rn11 —  Ks. J. Piwowar­
czyk, „Rerum  N ovarum  a  czas dzisiejszy11 —  
Ks. Ludwik Kasprzyk.

Zebrania K oła Studjów  połączone były 
z dyskusją. Liczba uczestników  zebrań była 
zawsze dość w ysoka, przeciętnie 50 osób. W ie­
czory przyczyniały się do pogłębienia 1 zrozu­
mienia idei chrześcijarisko-społecznej i ułatwia­
ły pracę w organizacjach chrześcijańsko-spole- 
cznych.

Po złożeniu spraw ozdania, k tó re  przyjęto 
z podziękowaniem  do wiadomości, zebrani 
uczestnicy K oła S tudjów  w ysłuchali z wfel- 
kiem zainteresow aniem  odczytu, k tó ry  w ygło­
sił Ks. L. K asprzyk n a  tem at: „Człowiek kol- 
lektywny".

ZEBRANIE KOŁA STUD.TÓW CHRZEŚC, 
SPOŁECZNYCH PRZY OH.D. W KRAKOWIE

odbędzie s ię  w  poniedziałek, dnia 21 b. m. 
w sali Domu przy u licy  Potockiego 11 o go' 
dżinie 7 wieczór. Na zebraniu w ygłosi odczyt 
Ks. red. Jan Piwowarczyk na temat: „Ency­
klika Papieża P iusa XI. o reform ie ustroju 
gospodarczego11. P relegent zapozna uczestni­
ków  zebrania z najnowszą encykliką Papie­
ża dotyczącą reformy ustroju społecz.- gospod. 
którą P ius XI. og łosił 15 maja br. w  40 ro­
cznicę „Rerum Novarum“. W stęp wolny dla 
sym patyków ruchu chrześc społecznego.

ł r :  " i1**"1 ' „  „  ’ ■ 6-&t: Konstantynopol 2.43, Bukareszt 3 05% Hel
proc. mniej, eksport 600.2 milj, m arek, mniej i sinn-fows 12.90. '

Niedziela 20. 9.
Kraków (312.8). G. 10 Nabożeństwo ze Lwo­

wa; 11.58 Sygnał czasu, hejnał; 12.10 Toranek 
muzyczny; 14 Komunikat meteorologiczny; 14.10 
Odczyt i pieśni; 14.35 Dr. Jan  Dąbrowski, prof.

(
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U. .T.: „Jak,a pomnę finansową noże nlcii/cmi!< 
< lrzy:rnć z TJniworaylolny“; 1 l.bO Fic.śni z W.-i.r- 

sżwiry: 35 Wł. .'Kni-Juiiański: ..7’jtór. mvnn'nv‘:' 
15.320 Pieśni- z Warszawy; 1 -1.00 - Dr. W. Piński 
omówi „Kronikę rolniczą.11; 15.50 Mir/.\ka •/ War. 
szawy; ifi Transmisja 7.e Lwowa; 10.20 iMn/.y.kn 

■'/. Warszawy; ; 16:40 Program Ola- <1/,!cck 17.10 
Tranaaiiiaja z Warszawy; 17.40 roiiccTt; 19 Roz­
maitości: 19.20 Koniuiiik.il; 19.25 Piyty gpn.iiioRw 
iniwr; 19.10 Transmisje z War-zawy; 22.95 Pro­
gram na dzień następny; 22.20 Recital kpi,"warzy 
Wł. Karzmara, (bas), a.rf. oper. włoskich. W pro- 
gra niie arje z oper. Mę,rauta i wyjątki z oper Wa­
pnem;. 28 Muzyka z Warszawy.

Lwów (OS'O.7). ( 1. 10 Nabożeństwo z Ąrchika- 
tedy Obrządku Łacińskiego w.) Lwowie; 11.85 
„Budżet, domowy w obecnych warunkach życio­
wych", wygi. p.-H. Selionrk; 10 Dialog „O pnwb 
]>od<tawv .-polskiego handlu. owocami11; 17,10 ..SIa 
ie pióseiikiy. w wykóiijniiu p. .1. SUaclmckiego, 
akfimp. T. Sofęilyński': 17.10 Koncert zespołu 
mahdolinistów ..Smuńida" pod kier. dyr. li. Ma­
lewskiego; 18.20 Programowa skrzynka, pocztowa 
dyi^ .1. 8 . TVtry; 18.85 D. ciąg koncerln n-aiidu- 
łinistów „Seręnąds.11; 19.85. „WyMcin ;v rodzinnecn 
m1cśe:ie“ hTiiii.oroska teatralna,-wygłosi p. 1. Lndo- 
siówjia; 22.25 Lwowski kom. sportowy w t'praco- 
wanyn pv .1. Żuków,skiogn.. 28. Muzyka iaucczua 
z kawiarni ..Szkockie]11 we Lwowie.

, (1111,83. f i r -10 Nabożeństwo ze T.woJ 
'W a ; ‘ l i . 5 8 ’ S y g n a ł ; czasu t  12,(15 Prograi.n na d z i e ń  
bieżący; 12.1(1- P o ran ek  m uzyczny  y. . Lilhrunnonji 
Wąj-*zawskioj; . 1-1 ,L. P a ń s ty ,  In s ty tu t  Meteorolo­
g iczny ;  14.10 sza rańczy" ;  1 1.25 Konecrf;  1 -1 .D.w 
..I*o p o w r o r c  do doniów” ; 1 1.50 Koncert ,  1;> 
O dczy t  ro ln iczy  pf. „ W y b ó r  m ateria łu  zarodu,we. 
p.y i • zes tawian ie  s ta d ek " :  15.20 Koncert;  15.30 
..Sprzęt, i przechowywanie  p łodów ro ln i  ch ,:; 15.50 
K o n c er t ;  10 Djalog ze Lwowa: 1(5.20 Koncert ;  
16.40 Program  dla dzieci starszych* .,Co się dzie­
je na święcie"; 10.55 Ecijoton: ,-Ta nie i rn icm  
Czytać"; 17.10 Mocz t e n i s o w y  mistrza św ia ta  

• Cochet  z mistrzom Polski 'Pieczyńskim. Tr. z Mio. 
dr .j i iam lś 'W ycIi  zawodów ( nitKowych r k  i tów  
legji w  W arszaw ie :  17.10 K o n c e r t  p o p u la rn y ;  W y  
k e n a w e y  .R e p m e n i .  O rk ies t ra  P. 1'. ni;  r.t. W a r ­
szawa* pod dyr.  A). Sielskiego. Z. Adam ska (wio­
lonczela), 19 (Rozmaitości; 19.20 K o m u n ik a t  4,'ow. 
d o  Zachęty  Hodowli  koni w Polsce, 19.25 p ły ty  
jrun.i.eirmowr; '■'.','4 Skrzyiika p •,•:<*.• ha  t •• e!, * ;•'■/- 
na .  19.55 Państw  ow y In s ty tu t  Mctc woR g icu iy  
20 W iadom ości  przyjemne i m ż y c c z n e .  £ 0 , 
K o n cer t  wieczorny. W y k o n aw cy :  Ork ostra I’. TL 
po<l dyrekcją. .T, Ózimiiiskiego, O. Lada  (sopran);  
J .  Kewicz-Sowiiska (msopr.): '22 Fcljc-tan p. t. 
„Miasto  pieśni" ; 22.15 Kom unika! ;  '22 25 1 i ogram, 
na dzień n a s tęp n y ;  22.30 14cebul śpiewaczy: 23 
M uzyka tan e cz n a  z restauracj i  j f s ! ro n o m ja " .

Katowice (408.7). 0 . 14.10 Kr. Dr. P>. Kosiński; 
„Kościół Giąłem Chrystusowcu"; Ki Tr. biegu 

Kurni i—.Kalin—Ktwoe.iński—IYtkiowiez, na. stad  jo 
nic w Królewskiej Hucie.

„ZLPFELIN “ LECI DO DR AZYL JI.

Friedrichshafep, 18 wrześnią. Kad ranem 
o godz. 1.15 sterowdec „G raf Zeppelin1’ w ystar­
tow ał do nowego le tu  do Erazylji.

KONTROLA OBROTU OBCYMI WALUTAMI 
NA WĘGRZECH.

Budapeszt, 18 września. Ilząćl węgierski 
przedłożył komisji .parlamentarnej 33-ch, .p ro ­
je k t ustaw y o obowiązkowem zgłaszaniu po­
siadania zagranicznych środków' płatniczych. 
W edle projektu zgłoszenie winno nastąp ić 30 
hm. i ma podać stan posiadania z 13 hm.

KS. OSTROWSKI WIKARJUSZF.M-DELEGA- 
TEM APOSTOLSKIM W  CHARBIM E.

Charbin. (PAT) O ddawna zapowiedziane 
rozdzielenie jurysdykcji obrządku łacińsIUego 
5 wschodniego już nastąpiło . Na Charbin i przy 
ległe tc ry torjum  kolei w seliodnio-elńiskiej oraz 
pohłduiowo-rnam lżnrskicj wikarjiiszem-dejega- 
tem  apostolskim  m ianow any został Polak, kg, 
W ładysław  Ostrowski, dotychczasow y pro-

List delegatów „llnda“ do Ligi Narodów.
W ypierają się udziału w zam achu na Holówkę.

W arszawa, 38. i). (TehT. wł.) W kołach po­
litycznych w Genewie krążą niesprawdzone 
wiadomości, że do kom itetu trzech, badające­
go spraw ę protestów' z Małopolski W schodniej, 
w płynął lis t delegatów  Unda, w którym  undo- 
wcy pragną udowodnić, że nie mają nic wspól­
nego 7. zamachem na ś. p. Holówkę. Przew od­
niczący kom itetu trzech lord CeciI nie przyjął 
tego listu do wiadomości. Kom itet trzech ze­
brał się na posiedzenie dziś wieczorem.

ZAINTERESOW ANIE RZĄDU POLSKIEGO 
SPRAW Ą PALESTYNY.

W arszawa, 18. i). (Telef. wl.). N a. rlzięioj- 
szern posiedzeniu szóstej komisji (politycznej-) 
Ligi Nuroćlpy omawi ano sprawę m andatów, 
przyczem omawiali,) rów-iiież Sprawę m andatu 
palestyńskiego. Delegat, ipobki ]i. A. Muehlstein 
podkreślił zainteresowanie rządu tą  sprawą, 
Polska posiada u siebie m niejszość żydowską, 
k tó ra  do zagadnienia palestyńskiego przyw ią­
zuje wielkie nadzieje. Delegat polski przyj­
muje z zadowoleniem do wiadomości, że na

drodze rozwoju sprawy żydowskiej w' P alesty ­
nie można zauważyć postęp. Rząd ipolski w ita 
z wielką, sym patią  wysiłki, dążące do nadania 
Palestynie odpowiedniej reprezentacji konsty ­
tucyjnej, ale chciałby zwrócić uwagę na to, żc 
Palestyna je st specjalnym ośrodkiem rozwoju 
życia, którem u powinno się zagw arantow ać po 
siadanie w tej reprezentacji odpowiedniego gło­
su. Żydów nie należy trak tow ać, w  Palestynie 
jako mniejszość narodowa, w laśirc z tego po­
wodu, że kraj  ten jest ośrodkiem narodow ego 
życia ż y d o w >k; o go.

MIN.  ZALESKI WYJEŻDŻA NA WYPOCZY­
NEK DO FRANCJI.

W arszawa, 18. 9. (Tclel. wl.). W dniu d zk  
śiejszym min. Zaleski podejmował śniadaniem 
wysokiego kom isarza Ligi Narodów w G dań­
sku p. Grayinę, k tóry  podobnie jak  kom isarz 
generalny Rzplitej p. Strassfcurger bawi w Ge­
newie. Min. Zaleski wyjeżdża z Genewy w dniu 
20 b. m. i uda się na kilkudniowy wypoczynek 
do Francji.

 0QO--------

0 s olski „port d’attacłie“ w Gdańsku.
W arszawa, 18. 9. •(Telef. wl.) Z powodu no- 

tatki  genewskiego pisma „Journa l, de G cncvc“ 
w spraw ie rzekomego stanow iska kół Ligi N a­
rodów odnośni do spraw y portu clkittachc dla 
floty polskiej w Gdańsku, prezydent senatu  
gdańskiego dr. Ztelim w ystosow ał list do re­
dakcji tego pisma, w którym  tłum aczy swoje 
stanow isko i s ta ra  s :ę udowodnić, że niebez­
pieczeństwo dla G dańska połączone jest z za­
miarami Polski stworzenia w G dańsku bazy 

7 inorslLej dla swej flo ty  wojennej.
Równocześnie kom isarz generalny Rzplitej 
S trassburger, liaw :ąey w Genewie, wystoso- 

.1 list do ...Tonrnala", w którym  stw ierdza,

żc Polska nigdy nie uzurpow ała sobie praw a 
tw orzenia bazy m orskiej dla flo ty  wojenne: 
iv Gdańsku, a natom iast pozbawienie Polski 
prawa dostępu i postoju dla sta tków  w ojen­
nych w G dańsku byłoby ze względów' gospo­
darczych nieuzasadnione, zważywszy, że P ol­
ska nie posiada w* Gdyni odpowdednich wa r ­
sztatów  dla dokonyw ania napraw y okrętów , 
ani też zbiorników ropy dla zaopatryw ania 
swych okrętów , przeniesienie tych instalacyj 
z G dańska do Gdyni spowodowałoby wysokie 
koszta, i, gospodarczego punktu  widzenia ni* 
ezem nieuzasadnione,

cej stale popularności nacjonalizmu. Ilerrio t 
dochodzi do następujących konkluzyj:

1) .Stronnictwo socjaldem okratyczne skrępo 
wane jest z powodu rozw’oju nacjonalizm u nie 
mieekiego, 2) jak  wddaó z jego w łasny cii 
oświadczeń, stronnictw o socjaldem okratyczne 
nie w yrzeka się bynajm niej ani Anschlnssu, 
ani m arzeń o odbudowaniu W ielkich Niemiec.

Niepokój we Francji z powodu podwyżki 
ceł angielskich.

Paryż, 1S września. P rojekt rządu angiel­
skiego w' spraw ie podwyższenia ela przywozo­
wego na przedmioty zbytku wywołał w kołach 
przemysłowych i handlowych Francji wielkie 
zaniepokojenie, ponieważ A nglja je s t głównym 
odbiorcą tych wyrobów. Eksport franci idei do 
Anglji w roku ubiegłym wynosił 7 miljardów' 
franków, z czego połowa przypada na a r ty k u ­
ły zbytku. Prezydent francuskiej izby handlo­
wo— przemysłowej zwrócił się J o  m inistra han­
dlu z prośbą o interwencję. gdvż w’ przeciw­
nym razie wiele francuskich fabryk będzie mu­
siało być zam kniętych.

Koszta przyszłej konferencji rozbrojeniowej.
Genewa, 38 'września. Generalny sekre tarja t 

Ligi Narodów przedłożył komisji budżetowej 
Zgromadzenia Ligi kosztorys przyszłej konfe­
rencji rozbrojenia, m ającej się rozpocząć w G e­
newie w dniu 2 lutego 1932 r.

Prowizoryczne obliczenia w ykazują, że kon­
ferencja ta  będzie Ligę Narodów kosztow ała 
4 niiijcny franków  złotych. Z sumy tej na sa ­
me druki -preliminowano 2 m iliony franków zło 
tych: 1.200 tysięcy pochłoną w ydatki na płace 
dla dodatkowego personelu, 140 tysięcy preli­
minowano na kc-szta kom unikacyjne, 36fl t y ­
sięcy na przypory techniczne i piśmienne. 50 
tysięcy na koszta reprezentacyjne prezydium 
korferencii. 50 tysięcy na d iety za podróże 
służbowe a reszta na w ydatki nieprzewidziane.

K osztorys opiera się na 6-cioniiesięeznem 
trw aniu konferencji rozbrojeniowej.

ame wojnom.
Projekt konwersji.

Genewa (DAT). Na wczorajszem  posiedze­
niu komisji rozbrojeniowej 7/lgi Narodów przed 
staw iciel Hiszpanji przedstaw i tek st 1 a r t ,_ dru­

giego projektu konwencji o zapobieganiu w oj­
nom, k tó ry  przyjęto w brzmieniu następują- 
cem:

Jeżeli w okolicznościach, k tóre według 
opinji R ady Ligi Narodów, nie stw arzają stanu 
wojny pomiędzy mocarstwam i, o których mo­
wa, a k tóre są stronam i zawierającem i niniej­
szą konwencję, siły zbrojnej jednego z tych 
mocarstw  w kroczyły na tery torjum  drugiego, 
bądź na wody terytorialne, bądź w-reszćie prze 
la tu ją  nad temi tery toriam i Rada Ligi N aro­
dów może w ydać zarządzenie dla zapevniem a 
ew akuacji wyżej wymienionej siły zbrujnej-

KOMITET OBRONY POKOJU 
O KONSZACHTACH 

NIEMIECKO—UKRAIŃSKICH.
W arszawa, 18. 9. (Tek wl.). Polski kom itet 

obrony pokoju przez poszanowanie trak ta tów  
zawiadomił telegraficznie ministra. Zaleskiego 
■w Genewie, że postanowi! zwrócić uwagę 
w szystkich komitetów* obrony pokoju zagra­
nicą" na kopję listów Mimstr. Spr. Zagr. Rzeszy 
do konsulatu niemieckiego w Krakowie w spra 
w 'e aktów  teroru i sabotażu w Polsce.

boszcz w  Charbinie, kaw aler orderu „Polonia 
R estitu ta" .

GW AŁTOW NY HURAGAN W KALIFORN.!!. ’

Nowy Jo rk , 1S września. Ponad południo­
wą częścią półwyspu K alifornijskiego szalał 
gw ałtow ny huragan, k tó ry  wyrządził wielkie 
■szkody. Najwięcej ucierpiało m iasto Santa 
Rosalia, gdzie szereg domów' uległ zniszczeniu 
przyczeni około 30 orć-b poniosło śmierć. Z in­
nych miejscowości napływają, także wiadomo­
ści o ofiarach w i ud z a  cli.

Hiszpania, liberalną republiką pracujących”.

Karygodne marnotrawstwo grosza.
W arszawa, 18. 9. (Tcl. wł.). Jeden z współ 

właścicieli znanej restauracji w śródmieściu 
W arszaw y nocy ubiegłej przegrał w  k a r ty  do 
znanego 1 ;w pewnych sferach popularnego 
w łaściciela stajni wyścigowej 125.000 zł. Nie­
fortunny gracz je s t właścicielem okazałej ka­
mienicy czynszowej przy ul. Kruczej, k tórej 
część będzie m usiał sprzedać na pokrycie dl u . 
gil karcianego..

LEKARZE SZKOLNI OFIARUJĄ SWĄ 
PRACĘ BEZPŁATNIE.

W arszaw a, 18. 9. (Tcl. wl.). W  Minister- 
stwiie. O św iaty odbyła ńię konferencja lekarzy 
szkolnych w  związku z kom presją bndż/tii. klóŚJ 
ra  w pewnej mierze do tknęła  higienę szkolną. 
Lekarze z w łasnej inicjatyw y zadeklarowali 
ty le  godzin pracy, ile należałoby obciąć sk u t­
kiem redukcji budżetu,

NOWA KONSTYTUCJA.
M adryt, 38 września. W  dniu wczorajszym 

rozpoczęły K ortczy głosowanie nad (projektem 
konstytucji hiszpańskiej przygotow anym  przez 
komisję, Żywą dyskusje wywarł nrt. 1 w hrzmic 
n iu konsty tucji: ..H iszpania je s t dem okratycz­
ną  republiką” . W  końcu 170 glosam i przeciw 
350 przyjęto ten artyku ł w propozycji socja­
listycznej; „H iszpaoja jest liberalną i dem okra­
tyczną republiką pracujących". 7,.n tą  zmianą, 
glosowali socjaliści, radykał i i część posłów k a  
talcńskich. W ynik glosowania doprowadził do 
burzliwych m anifcstacyj i protestów , k tó re  *’ę 
wznowiły w  dniu dzisiejszym.

REASUM PCJA UCHWAŁY.
paryż , 18 września. 7, Madrytu donoszą: 

Izba hiszpańska m rew ażnila swoją płeiwotną 
uchwalę, wedle k tórej H iszpanja otrzym ałaby 
nazwę „dem okratyczno-liberalnej republiki ro­
botniczej". Na m 'ejsce poprzedniego określenia 
ma być uchwalona nazwa: „liberalna i demo­
kratyczna republika oparta na ludzie p racy “ . 
.Powodem usunięcia pierwotnej n-dakcji p i e r w ­
szego artykułu  konsty tucji była obawa, że 
m ogłaby ona wywołać zagranicą nioko-zystną 
in terpretację.

ZW ARJOW ANE KOMUNISTKI 
HISZPAŃSKIE.

W arszawa, 38. 9. (Tcl. wł.). Z M adrytu do 
noszą, żc w Don Merico kolo Kordoby zawią­
zał się kom itet kom unistyczny kobiet w skla- 
dzie 9 osób. Kom unistki wzięły władzę w swo 
jo ręce i ogłosiły wolną miłość i prawo ,.'ybo- 
ru  mężczyzn. K obiety stcroryzoaYidy wieś i na

koniach napadały  rta sąsiednie wsie, k tóre usn 
w aty  się 7, pod ich regimehi. W łościanie zwró­
cili się do K ordoby do władz o interwencja 
w tej spraw ie ale w ładze odmówiły w krocze­
nia. Obecnie nadszedł k res panowania, „amazo­
nek". albowiem kom unistki pokłóciły się mię­
dzy sobą. Część kom unistek oskarżyła kom itet 
rządzący, że w ybiera mężczyzn z pośród za­
możnych w arstw  a gardzi biednymi.

(W iadomość powyższa przypominająca po­
m ysły H aggarda ilustruje dosadnie o ile jest 
prawdziwa. —  rozgardiasz rew olucyjny H :sz- 
pa.nji. —  Uw. „GL X.1’).

Herriot przeciw niemieckiej sorjalnej

Paryż, 17. 9. (PAT) B. promjer Herriot 
w dzienniku „E rc N ouvellc“ zamieszcza dlnż- 
szy artyku ł, napisany w formie listu  o tw arte­
go do polityków  dem okracji niemieckiej.

W artyku le  tym  H erriot omawia opinję, żc 
socjaldem okraci niemieccy stanow ią niezawod­
ną  gw arancję przeciwko grożącem u pokojowi 
niebezpieczeństwu ze strony  niemieckich n a­
cjonalistów . Po szczcgólowcm zanalizowaniu 
polityki socjaldem okratów  w parlam encie nie­
mieckim. po przyznaniu pełnych zasług prowa­
dzonej przez nich kam panji dziennikarskiej, 
H erriot przychodzi jednak  do przekonania, że 
niemieckie stronnictw a lewicowe, a właściwie 
te  z pośród nich, k tó re  szczerze oddane są 
idei pokoju, nie sa w stanie oprzeć się rosną­

s m ie r c i  z a
Santiaogo de Ch:!e. (PAT). R ada w ojenna 

k tó ra  rozpatryw ała  spraw ę zbuntowanych 
w  Cocjuinibo m arynarzy, skazała 6 oficerów na 
karę śmierci, dwóch oskarżonych na bezterm i­
nowe ciężkie roboty, 4 na 10 la t ciężkich ro­
bót, pozostałych zaś na 2 la ta  ciężkich robót.

Nadzwyczajna sesja Sejmu.
W arszawa, 38. 9. (Telef. wł.) Po konferen­

cji m arszałka Sejmu p. Świtalskiego z premje- 
rem rozesła się pogłoska o możliwości zwoła­
nia nadzw yczajnej sesji Sejmu. K ola oficjalne 
inform ują, że term in sesji jeszcze nie jest w y­
znaczony i podtrzym ują swoje poprzednie in* 
form acje o przyspieszeniu zwyczajnej sesji bu ­
dżetowej. —  Kola polityczne są zdania, ż« 
w najbliszych dniach nastąp i zwołanie sesji, 
3-go lub 2-go października, a  naw et ew entnab 
nie wcześniej. Termin sesji był w łaśnie tem a­
tem  rozm ow y prem jera z marszałkiem . Po za­
łatw ieniu projektów  rządowych sesja zostałaby 
zam knięta, a z końcem października zwolanoby 
sesję zwyczajną.

Znowu dwie katastrofy samolotów 
wojskowych.

W arszawa, 18. 9. (Tcl. wł.). Jeden z samo­
lotów, biorących udział w raidzie W arszawa_„ 
Toruń, kierow any przez sierżanta Kopciucha 
z obserwatorem por. Borowcem runął na pola 
Miszewska pod Płockiem. Obaj piloci ponieśli 
śmierć na miejscu. P rzyczyna yrypadku niezna 
na. K atastrofa zaszła w nocy.

Około godz. 4 popołudniu w ydarzyła się 
nowa katastrofa lotnicza, tym  razem w W ar­
szawie. Mianowicie przyleciał do W arszawy 
z Torunia służbowo z 6-tego pułku lotniczego 
por. W ójcicki. Ookolo godz. 4-ej w ystartow ał 
on z W arszaw y ż powrotem do Torunia. Z nie­
znanych przyczyn sam olot popsuł się i runął 
na hangar. P ilot poniósł śmierć, hangar jest 
zniszczony, sam olot również.

W YGRANE NA LOTF.RJI KLASOW EJ.
W arszawa, 1S. 9. (Tcl. wł.). Podczas dzi­

siejszego ciągnienia Państw ow ej Lotorji K la­
sowej padły w ygrane: 15.000 zł. n a  nr. 33.35S 
182.813, 5.000 zł. n a  nr. lb.015. l R4.25i;. 3000 
złotych na nr. 70.070, 300.164, 175 0S3.

Rozprawa „brzeska” w październiku.
W arszaw a, 18. 9. (Telef. wł.). Losy spraw y 

brzeskiej postępują naprzód. Pełniący obowiąz­
ki przewodniczącego sędzia Hennanowskf 
oświadczył,' że o wyznaczeniu term inu rozpra­
wy nastąpi decyzja w przyszłym tygodniu. 
Treść ak tu  oskarżenia dotąd trzym ana jesf 
w tajem nicy. K onkluzja ak tu  oskarżenia była 
uzgadniana i poprawiana przez prokuraturę. 
Prawdopodobnie term in rozpraw y wyznaczony 
będzie na 13 października.

Pismo do prokurato ra zaw arte jest na 12(1 
stronach. Powołanych ma być około 159 
św iadków. Obrońca jednego z b. więźniów h  
posła Pu tka adw okat Graliński zwrócił się do 
Sącłu Arteł. o zmnie'?zenle już w  stadjum  nteo- 
nem kaucji jego klienta, k tó ry  pozostaje na 
wolności po złożeniu 10.099 zł. Na uzasadnić-) 
nie prośby adw. Graliński pod.aje. że nie należy 
c,f? obawiać uchylenia się oskarżonego od wy* 
miaru sprawiedliwości. 'Sprawą, będzie rozsfcrzy* 
gni.ąfm na posiedzeniu gospodaresoro Sądu Obrą 
£,t»-Q£C>.

 ono ;-y-
Genewn. 18 września. W  ciągu popofudnłrw 

wezo nopiedzerua komisji gospodarcze! 7gro» 
mndzema Ligi w szrscy rrowcy stwierdzili ztr- 
oęfne Hasko dotychczasowych w ysiłków  Ligf 
Narodów, w dziedzmie rolityk! nosnodarezej, 
a specjalnie w suwanie tt?nn.fęc?a barier celnych 
: zbMżcnin gosur'Tarc7eoo miedzy narodami. 
M szycpy mówcy domknął* s!p zonieoban^p 4o- 
tvrhrz3scv ych metod ; "a*c"ir sio noiważnicj- 
szein! rrobienwmi zo?— darczemi w innym du­
chu i innem; metodami.



S b . 1 : _ „GŁOS NARODU1* z  S nu  19 Września. 1931. * Nr 252

M O D A  J E S I E N N A .

14.90 29.90 34-90

Fason 6622-22
Fółbuciki dla młodziutkich elegantów. Swym 
krojem sq podobna do męskich półbucików. 
Czarne lub josno-bronzowe.

Fason 5)605-22
Eleganckie czółenko boksowe, koloru almore 
z gustownq perforowanq ozdobq. Obejrzyj­
cie je na naszych wystawach. /

Fason 7637-46
Spiczasty, wydłużony fason, na szerokim obcasie 
w kolorze mahoniowym. Wyrabiamy w  dwóch 
szerokościach. V. 33 Po.

WIĘCEJ PO ŃCZO SZEK  I

Do każdego stroju -  na 
każdy dzień -  inne poń­
czoszki. Otrzym acie je u 
nas w e  w szystk ich  m o d ­
nych kolorach  i od cie­
niach. K orzystajcie z na­
szego bogatego w yboru . 
R a d ź c i e  s ię  naszych  

sprzedaw ców .

Jedyna najstarsza Polska ODLEWNIA DZWONÓW

Braci riLCZYŃSKICH
w  KAŁUSZU  

nlica Króla lana Sobieskiego l. 2$.
Odznaczona złotymi medalami 1 dyplomami na 

wystawach krajowych i zagranicznych.
DOSTARCZA*

Dzwony pojedyncze, zespoły hsrmonijne, wszelkich rozmiarów 1 w dowolnych tonach, według
najnowszych szablonów francuskich.

Przelewa star* nieużyteczne dzwony, oraz dostraja pod gwarancją esystej harmonji do
dzwonów jui istniejących.

Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju
żelazne konstrukcje wieżowe.

Wvavła na żadanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad
1 wskazówek.

Ceny najniższe. Spłata ratami.

a— JJH." JWIU1, — — — — — — I H W B lim iP I I

Ważne dla pań gospodyń!
Księgarnia Krakowska, Kraków, al. św. Krzyża L. 13

poleca:
G n ie w k o w sk a  A.

„W spółczesna kuchnia domowa',
Cena egzemplarza oprawnego zł. 10-80, po wczsinUJtze* nadesłania należy- 
tośei przekazem pocztowym zł. 11-90, za pobraniem pocztowam zł. 12-85

Zaletą tej książki jest jasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. .Współczesna kuchnia domowa* zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycia produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych ł dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich 
smacznych i zdrowych.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

!p. Wiśnicz obok Bochni
potrzebuje

1 pom ocniki administracyjnego, 
1 pastucha i 2 fornali

B U C H A L T E R
bilansista z najlepszemi 
referencjami, obznajomio- 
ny z buchalterią wszelkich 
przedsiębiorstw i gospo­
darstw rolnych poszuku­
je posady, zakłada księgi 
i zestawia bilanse. Zgło­
szenia: Nowy Sącz, skryt­

ka pocztowa Nr. '96.
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Gaz 303ii
JJ

R y k  fabrycznej syreny  przerw ał m u roz­
m yślania. i

—  Ju ż  szósta, i ta k  jeszcze ciem no? — 
zdziwił się. —  Isto tn ie , szósta, —  spraw dził 
n a  zegarku. Słońce już wzeszło, lecz nie zd o ­
łało przebić grubej d rap erji chm ur. —  No, po 
godnego dnia n ie  będziem y dziś mieli; by le 
ty lk o  nie lało , —  życzył sobie m yśląc  o w y ­
znaczonych n a  dzisiaj dośw iadczeniach. Mia 
ły  b y ć  rob ione  w  terenie, pod gołem  niebem 
więc deszcz m ógł w-płynąć ujem nie na. ich 
w yniki. —  N iestety , będzie lało , jeżeli w ie- 
Tzyć w-łasnym ko śc io m , —  dodał k rzy w ią c  
się, g d y ż  s trz y k a ło  go w  zre u m aty z o w an y c h  
nogach.

Tsiem zatrąb ił dw ukrotnie. Naprzeciw  
nich szedł zbity  tłum . To robotnicy z noc­
nej szychty, zluzowani w łaściwie przez to ­
w arzyszy niedoli, k tó rych  z kolei m iała w y­
ręczyć trzecia  zm iana o godzinie 2 popołu­
dniu. Nie rozstąpili się, zm uszając au to , by 
stanęło  w  m iejscu, b y  sta ło  się m ałą .w ysep ­
ką, wAród rzeki. R ozdw oił się d la ow-ej w y­
spy ospały n u rt ludzkiej rzek i i p łynął po 
obu jej bokach powoli, s łaby  n u rt, skoro je j 
nie zmiótł, a  groźny ty lko nieprzyjaznym  
pom rukiem ; bo jawmy b u n t poprzedza zaw ­
sze cichy pom ruk niechęci, zrazu nieśm iały, 
potem  coraz zuchwalszy.

Tsiem  zatrąb ił ponow nie, przegazow ał 
silnik, i trw ożnie obejrzał się w stecz. Ale 
profesor R usanow  uśm iechał się drw iąco na 
dal. n ie w sunął dłoni w  kieszeń, gdzie spo­
czyw ał rewolwor, nie sięgnął naw et po gw i­
zdek, k tó rego  głos, zaalarm ow ałby w  mgnie 
n iu  oka całą załogę S talingradu . Spokojnie 
opuścił obie szyby  boczne i n a  obie strony 
cisnął w  tłum  po garści papierosów'. —  Mo­
glibyście mi choć „dzień d o b ry “ powiedzieć, 
wv, m ruki, — rzek ł w-esoło.

Nie odrzekli nic, ani jeden czapki nie ze­
rw ał z g łow y, by  po-zdrowić w ładcę życia i 
śmierci, ale pap ierosy  pozbierali sk rupu la t­
nie.

—  Uraza urazą, a. napiw ek napiwkiem, 
m ruknął profesor, dając  znak  Tsienowi, by 
je.chał dalej. Przez m ałą szybkę w- ty lnej 
ściance spoglądał na. robotników . Nie pa­
trzeli za autem . A patyczni, obojętni na 
w szystko szli dalej ociężałym  krokiem  ku 
swoim koszarom , aby się w yspać, nażreć 
i nabrać sił do dalszej w egetacji. Nie p ilno­
w ano ich w drodze m iędzy barakam i, a od­
nośnym  w arsztatem  pracy . Tylko now icju­
sze korzystali n iek iedy  z tej nam iastki sw o­
body, i po k ilku  bolesnych nauczkach sta- 
w-ali się wzorowymi autom atam i, ja k  ci n a j­
sta rs i niew olnicy. Szpiegow ani na każdym  
kroku , prow okow ani, dręczeni przez chiń­
skich dozorców , nie ufali n ikom u, nie zwie­
rzali się przed nikim , każdego uw ażali za 
p row okato ra  i godzili się z swoim sm utnym  
losem, gorszym , niż los w ięźnia skazanego

Fortepian
pierw szorzędnej

marki,
krótki, k r z y ż o w y , ton  

w ie lk i ,

czarny, piękny jak nowy.
tanio sprzedam

Nowy Sącz, ul. Rejtana
naprzeciw cmentarza

S k la r s k a

N afn o w sze
Kapelusze, Krawaty, 
K o s z u l e ,  Pyjam y, 
Kołnierze, R ękaw icz­
ki, Skarpetki, Obu­
w ie, Pul!overy, B ie­
lizna Jaegerow ska, 

Laski, Parasole.

Ceno nalnlższe!
Gatunki pierwszorzędneI

,,Au Bon M arcliś"
Kraków, Szpitalna 11.

u n d a okazyjnie do 
r *  nabycia. — Związek 
Krawców nl. Floriańska 

L. 7. Kraków.

Głuchota uleczalna!
Wynalazek „Eufonja* za­
demonstrowany specjali­
stom. Usuwa przytępiony 
słtzch, szum, cieknienie 
uszów. Liczne podzięko­
wania. Żądajcie bezpłatnej 
pouczającej b r o s z u r y .  
Adres: »EUFO.VJA* Liszki 

koło Krakowa.

Ostatnie nowości!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. Sw. Krzyża 13

p o l e c a

z T a o l o g j i :
Afbers B. Dr. 0. S. B., Duch Sw. Benedykta................ Zł. 2‘—
Anioł Eucharystii Bustaw Marja 3runi. Żywocik (Młodzi

ulubieńcy Jezusa tomik I V ) ................................. —.60
Camelli III. Od socjalizmu do kapłaństwa . . • . . .  Zł. 3.60
Henio. Dzieje duszy polskiego chłopca, Żywocik wyd.

II. (Kwiateczki B o ż e ) ....................................... -. . Zł.
Lavall&e F., Żywy wzór Akcji Katolickiej obywatela,

ziemianina, żolmerza Maurice de Gałellier . . Zł.
Ofiarna Lila Ryta Mięczyńska. Żywocik (Młodzi ulubień­

cy Jezusa, tomik V ) ............................................•
Sooaś J. X. T. J., Nowenna kazań o Św. Stanisławie

K o stce ......................................................................... Zl.

1.80

2.80

- . 6 0

1 . -

Z innych działów!
4.80

6.60

rzyk St., Szczegółowy rozkład materjaju naukowego
dla publicznych szkól powszechnych, 3, 4 5 kl. Zł.

Malicki J., Zasady buchalterji podwójnej Cz. I. Księ­
gowość kupiecka wyd. II poprawione i uzupeł­
nione ..............................................................................Zł.

Pegorzelski L., Technologia materjalów używanych w prze­
myśle lotniczym i samochodowym. Podręcznik ' 
praktyczny. Wyd. II......................................................Zł. 10.80

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna,
po doliczeniu rzeczywistych kosztów op aty pocztowej. £

3 e z i j  z a $ k m % $ m G i £ i k

p o w o ły w a ł  s ię  waa og łasza jących  sit}

Stosien>
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na dożyw otnie więzienie, bo jem u zawrze 
przyśw ieca nadzieja ucieczki lub amnest.ji...

—  G łupcy! w ybuchnął R usanow . —  Za­
sk lep iają  się w ponurej rozpaczy zam iast 
szaleć z radości, że będą praw dziw ym i zba-

jw icielam i św iata!
M achnął ręk ą  z niechęcią. Ileż to razy  

przem aw ial do nich w tym  sensie. Jeg o  pło­
m ienne słowa, szczere płynące z głębokiego 
przekonania  p ad a ły  w ten tłum  n a .m ee tin - 
gach, jak ie  tu  urządzał. I  nic! N ajm niejsze­
go oddźw ięku! G arść dobrych papierosów ' bu 
dziła stokroć żyw sze zaintersow auie, niżeli 
perspek tyw a aw ansu  na przyszłych zbaw i­
cieli św iata. Początkow o działa ły  n a  nich 
jeszcze, jego zapew nienia, że w ybuch .rew o­
lucji św iatow ej jest. kw estją  m iesięcy; ale pó 
źniej przestali mu w ierzyć, gdyż m iesiące 
w ydlużyły  'się w la ta . Z resztą ta. obiecyw a­
na rewolucja obchodziła ich ty lko  z . tego 
w zględu, że z jej w ybuchem  mieli odzyskać 
nudność, mieli z niew olników  stać się w yz­
woleńcami. boć pełnej w olności ..przedw o­
jen n e j11 n ik t sobie nie obiecyw ał po tych 
przewTotach i reform ach społecznych; za 
przyk ład  służyła, im Rosja.

—  G azu,vTsien!... Z irytow ało mnie b y ­
dło. — w arknął profesor w-' n ad er wojow ui- 
czem usposobieniu przybył do laboratorium  
i w spierając się na. lasce pokuśtyka! do swe 
go gabinetu . Zadzwonił. W ierny  D ym itr P u - 
ryszkow  już w arow ał pod drzwiami i jednym  
tchem w yrecytow ał, że chore zw ierzęta, 
przeznaczone na dzisiejszy eksperym ent zam 
knął w  stajence w raz z pastu ch am i

—  Z pastucham i? A po co? —
—  No, żeby się nam  nie szw endali ko­

ło laboratorjum .—
—  Acha... Czy asystenci są przy robo­

cie w szyscy?
—  W szyscy panie hrrr, ehe, ehe, ehem, 

zakaszlał przerażony; ongiś, przed w ojną 
jego ojciec by ł lokajem  u R usanow a, i s tąd  
m łodem u Dym itrow i w chwilach w zruszenia 
p rzy tra fia ł się tak i „hrab iow ski11 lapsus lin- 
guae. A był w zruszony, ja k  zawsze, ilekroć 
daw szy upust swym zam iłowaniom  in try ­
ganckim , przychodził tu ta j z jakim ś dono­
sem. —  W szyscy, naw et ten A nglik Sean- 
lan! W ypuścili go w łaśnie z naszego szpi­
tala... Bo on się chciał o truć i ledwie go 
odratow ali,., jak  paaa, tow arzysza tu  nie 
było. —  D ym itr Puryszkow  czerw ienił się, 
jeżeli m usiał daw nem u panu  hrabiem u „w y­
m yślać11 od tow arzyszy. N ajchętniej mówił 
bezosobowo, un ika jąc  w szelkich ty tu łów , 
lecz- niekiedy nic dało się un iknąć tego sę­
ka.

—  Przyprow adź mi zaraz tego anglika
D ym itr kopnął się duchem . Z srogiej mi

ny profesora w nosił, że w ezw anem u będzie 
tu  ciepło, i. jego zdepraw ow ana szpiclow ska 
dusza rżała z radości. Zam ierzał oczywiście 
podsłuchiw ać pod drzw iam i, ale Rusanow  
znał swoich ludzi, i D ym itr P uryszkow  m u­
siał, rad  nie rad , pow ędrow ać na d rugi k o ­
niec S talingradu z błahlem zleceniem, któro  
można było załatw ić telefonicznie.

fDalsiy ciąg nastąpi-.

W ydawca za „Głos Narodu11 Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny R. W oyczyński. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowskl. Drukarnia „Głosu Narodu11 pod zarz. R. Ferka,


